
• 
WYDANIP..· 

WIE ANY. 
GEN. SEECKT, 
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, 150 LEKARZY ULEGŁO ZATRUCIU 
• 

, po Wflpólng1n bo.nhiecie. - Doslowt:o frujq. 
ccgch · prowionCóW zosfal· zooreszdowong 

Paryż, 12 czerwca. bardzo poważny. U wszystkich zatru- cy cierpią na boleści żołądkowe. Stan wań. Między innemi zatrzymanó f prze· 
Nie-zwykłe poruszenie wywołało tych ~twierdzono gorączkę sięgającą· 40 wielu lekarzy jest beznadziejny. . j sluchan~ wszystkich !kelnero'Y• . któ~zy; 

masowe zatrucie lekarzy, którzy stopm. Wkrótce poczęty do dr. Ferry Spowodu maśbwego zachorowama . podawah potrawy iprzy: bank1ec1e, Jak 
wzięli udział w bankiecie. W, Amiens nadchodzić telefoniczne meldunki od ro-

1 
tylu lekarzy, zabrakło osób, któreby mo-

1 również kucharzy i dostawców. ~to P?· 
odbywał się zjazd lekarzy z całej dzin innych lekarzy, którzy brali udział gły nieść pomoc ofiarom zatrucii;t. I nosi Winę tego masowego zatrucia• me 
F w bankiecie i ciężko zaniemogli. \.\/~zys- Władze dokonały szeregu areszfo- ustalono. rancji, po którym urządzono przyjęcie. , · s;')()CJQ:>00010000000COOOOIOCIOCIOC:IOC>CCXXXXX>CX>C:X 
W bankiecie wzięło udział 250 osób. 

Wkrótce po s<pożyciu posiłku prze­
szło 100 uczestników zaniemogło. Po 
udzieleniu doraźnej pomocy, zatrutych 
odwieziono do kilkunastu sz.pitali pary­

Lotnicy polscy w Finlandji 
skich. 

Powitan·e uczestników akademickiego ra!du lotniczego. 
w Hel~inki, 12 czerwcn. Nad brzegiem fińskim iednakie po-

s.prawie tej władze wszczęły do- .Akademicki raid lotniczv dookob ciąg powietrzny natrafił na silne wiry 
;:hodzenie i aresztowały dostawcę pro- państw bałtyckich i finlandii ma naogót atmosferyczne, tak że szvbowiec był 
wiantów na ten bankiet. Jak wykazała przebieg 'Pomyślny. Przelot nad zatoką zmuszony odczepić się od samolotu i RO 
analiza, pożywienie było zatrute. Przy- fińską odbyt się w warunkach wyjątko· przeszto pólgodzinnem krażeniu lą<lo-
p~rty do muru dostawca oświadczył, że wo sprzyjai·ących. 1 

wat w pobliżu łielsinek. 
prawdopodobnie · prowianty te zostały XXJOOOOi 

S~;,· .:::~ 1:~:.~~·en~:-;;0:1~?.j · Upał spowodował katastrofe kolejową 
Wla<lze prowadzą uochodz.enie ce· Pięć wag nów wy~ks~zył'O. • po vyginaovch szyp 

lcm ustalenia rz-eczywistych sprawców p d p Poznand', 12 czerwca. cjc;. mos
1
tu., . k k' . , kt' 

o oznaniem wY arzvh1 się wcz,o Roz eg-iy się rzy 1 pasazerow, o-
k~·') :nbs:imowitego wybryku. raj popotudniu katastrofa koleiow:ł, któ- rzy jednak nie odnieśli poważniejszego 

Paryl:, 12 czerwca ra tylko cudem nic pociągncla 7...a s1ih 't sz\vanku. Pociąg zatrzvmano. 
Jak się obecnie okazuje. skutki spo- poważnie.uszych następstw. Wvpadko- : Niektóre tylko wagony szczepiły się 

życia zatrutych potraw na bankiecie le- wi uległ pociąg idący z Poznania przez ze sobą. . 
karskim są o wiele poważniejsze. 1 Kraków do Lwowa. Pocią~ opuścił Po- : Przyczyną wypadku były prawdo-

Poza stn lekarzami, których stan jest znań o godzinie 14.27 pooofudniu i w podobnie wielkie upciły, jakie oantJwa­
poważny, na kuracji domowej rozostajc chwili z.b1iżania się do Staroteki tuż ły w Gstatnich dniach. S.zYnv kolejowe 
jeszcze 50 innych uczestników ni efor- przed mostem pięć wa2011ów wYsko- wskutek nagrzania sic ula ~ly uawy.gi­
t!lnnego bankietu. czyło ze szyn. Pociąg mimo to jechat naniu i to pociąg:nęto za soba wysko-

Pierwsze pogotowie rHtunkowe we-I da1ej, aż \11padł na drewniana konstruk- czcnie pociągu z szvn. 
ZW<lł1'J do prezydenb związku !~brzy p e • · h d • „ 
i~~~~;;gs~nbt aragwa1 nie c ce po p1sac 

,.. _ I lłl!D'Złowu o rozejBD z DoliwJq 

Lotników polskich powitali: ooset :g, 
P. Charwat, attache woiskowv Gano, 
czlonkowiie poselstwa, iprzedstaw'iciel 
zarządu fińskiego aerokl'llbu. klUJbu lot­
niczego i parlamentu akademickiego. 

Podczas śniadania, wyidanego przez 
fińską li.gę obrony poWietrznei prze· 

mówienie wyglosit pr eze,s tef insty· 
tucji. 
. Ze srlrony polskiej za-ś odpowłedział 
p. Nosowicz. Nieobecny na śniadaniu 
;;p .1\\' ;;ck: -~ałaby naro-.!owe po eł Cha~­
wat przybył następnie na odczyt prof. 
Wenda na temat organizacji fińskiej L. 
O. P. P ., przyczem podkreślano w bar· 
dzo serdecznvch słowach wiellcie uma­
nie dla Polski oraz przyjacielskie uczu· 
cia Finlandji, datujące się od czasów 
powstańczych. . _ _ . _ 

Na to t>rzemówienie odpoiwledzfał 
min. Charwat, po·czem prze·z powstanie 
z miej,sc uczc'zono pamięć Marsza.łka Piił­
sudskiego. Wzajemne zrozumienie oby· 
wateli P'Olskich i fińskich zostało si~e­
itólnie uwypuklone podczas prze1)16-
wień, wygłoszonyeh na przyjęciu, wyda­
nem przez posła Charwata dla P1"zyby­
łych akademików lotników. 

HO '"ii I~ O l W aszynólon 12 czerwca wej sytuacji mu si on zasię~nąć rady i 
I Lódź, 12 czerwca. , . '~ l instrukcji swojei:?o rządu w Ast141cion. Nagła śmierć w fabryce 

fgr) \V domu przy ul. Majowej 1 do- N:i P'?ł 1lodzmy przed wyzn:iczonem Warunki, na jakich Boliwia i Parag- ~ ' 
~z!J iNC?:t)rai wieczorem do bójki pomię- podpisan.ien; ~o_kumentu roze1~ow~go waj zgodziły się na rozejm, przewidywa . ł.6dz, 12 czerwca. 
ciz.y lokatorką te Ro domu, a jej gospoda-1 1,>arah~W~J~ki 1Dlols~er ~praw. za~~an.lc~- ły oprócz zaf)lrzestania działań wojen- 1 {gr) W, fabryce firmy Ejtiingoo przy 
rz-::1·• . Tłem awantury było komorne. ny~ osWt~dczył, ze me moze !{o .>,odpi- nych na 14 dni, ,również zredukowanie ul. Dowbo,rczyków 30, praoujący wclZ'o· 

W/ reżultade Józefa Dęhowska Dd-' sac, albowtem .proponowany. obecnie do sił obu armii o 5 tys. ludz-i każda, nie do raj wfoczo·rem przy warsz;taoie maiisi:er 
nio:;ła raay iłuczone głowy, zadane ja·! kument s-ugcru1e tyl~o, ~o~eJ!12 be.i sto- konywanie w ·-tym czasie źadnego rozbra tkacki - Wilhel Tihm, zam. na Cho1· 
kicmś l~pcm narzędziem. O pobiciu po I so~yc_h gw~ran~yJ 1 rodzm .dstę, od poro- jania i ustalenie strefy neutralnej, kon· nach, padł nagle na P'Odło,gę i stracił 
w!adomiono policję. zunuema. os1ągmętego wa ni temu. trolowanej przez komi!;ję międzynaro- przytomność. Zaalarmowano po~otowie 

Zawezwany lekarz pogotowia' Ubez- \Y/obec powstałei w ten sposób oo- clową. Ubezp,ieczalni i miei1skie. Nim :zxłqłał = op~ na miej,cu. • Sensiicyjny proces przeciw inżynierom ~~;~·'fu:;;;:;.:-:~:;:;~ 

''cz
~ · 1 ek pO'W'iadiomiono policję, która zajęła się 

1. ł oskarżonym o szpiegostwo na S'lkodę Romunji I ustaleniem przY'cz-yiny zgonu. 
Czerniowce, 12 c7.~r.wca. berg i Joswin z Bukare-sztiu i Desbi z Denata pirzewie1ziorw do prosekforjum 

w 0 ' ' Toghiny. m1ej1skieg·o, gdzie dokonana zostarue 

W C I ~ n I u Przed sądem wojennym w Kiszynio- Flucz, jak stwierdza akt oskarżenia. sek:cj.a zwł<ok. 
~ wie toczy się sensa·cyjny proces gmpy prze.szedł w Sowi.etach szkole szpiego-

inżynierów komunistów. wską, poczem p·owr6cit do Rumunji, Rozprawa nożowa 
povv·ieść sensacyjna Na tawie oskarżonych zasiada ~pieg gdzie udato mu się umieśdć oozosta- [gr) Wozoraj w nocy w~ziwan'() pogo-

BILLA TRAMPA flucz, b. urzędnik i~by skarbowej w łych oskarżonych na odo·ow'iedzialnych towie Ubeizipieczalni S;połecz:nej do leiżą-
ukctzała się już w Nr. 105 tygod- Bukareszcie oraz i~żynierowie Riten- stanowiskach. ~eg'° na bruku ulicmym męfozymy. Na 

n/ka be!Otrys!ycznogo „ Po 11-tygodniowej okUPilCji robotnicy Robina :?~J:~tt~~io;~~ 
[ n I V n l I ( N n n m I{ f [ I ł nym mężczyzną był Ka,zimierz ~odołek " u I li r u n ~ opuścili wczoraj sale abryezne zamieszkały pr1zy ul. Helooy 15. 
Awanturnicze pnygody cz.łowie- Lódź, 12 czerwca. onegdajszej nocy d@ faibryiJd wkroczyly Poszt~0do.wane,go widzian10 przeCl wie 
ka, który ustawicznie igra ze (v) - 11-tygodniowa okUiPacja fa- władze, które zastały na miejscu 18 ro- czorem w towarzyistwie kilku męż-
ś01iercią - oto osnowa tej po· bryki Rubina zakończona została wczo- botników. czyZIIl. Po wpłyiwie kilku godlzin znale-
wieści. rajszej nocy naskutek interwencji władz. Obecnych wezwano do opuszczenia ziono go na ulicy bez przytomności, 
Nowele konkursowe, rady pani Właściciel fabryki bowiem złożył za- · murów fabrykf, co też bez sprzeciwu przyiczem rany były tak poważne, te 
lvy, rozrywki, podw.\li»y dział meldowanie, że w fabryce prócz robot- uczyniono. przewfozfoino go do &zipii<t.ala im. P.rez. 
humoru. ni:ków u nie,go zatrudnionych, przeby- Strajkujący. robotnicy wystawili je-1 Mośdckie~o. Stan je,go budzi poważne 
Do nabycia wszędzie. wają inni jeszcze robotnicy, którzy nie dynie posterun)\i przed budynkiem fab- obawy, 

byli z nim nigdy w stosunkach służbo- rycznym, pilnując, ażeby wlaściciel fir- Kiqi był S1prawca napaoo I }a.ka b"'yła 
Cena egzemplarza 30 gr. Wych, ani nie byli dorywczo zatrudnia11i my nie uruchomił fabrvki przy pomocy }je.go przye1zyna - narazie nie. wsifafQ 

iir.ł••••R•••••••••ii w fabryce. Naskutek te·go doniesienia, łamistrajków. ustalon:e.: · 
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:1;~;:;:~~\~:.=~~ OMNI· czarowne wizje ofiar białej trucizny •.• 
„SZUKAJĄCA CICHEJ I BEZPl!CZNEJ bl 

PRZYSTANI' POZNANIANKA. Ma Pani słu,z· Niezwykła obrona „truciciela-dobroczyńcy" który chciał dostarczyć swym iżnim 
~:!:~sw;1mt liśc:e·. ~ie~~~· n111t•tr,ztoży~1 złudzenia szczęścia. - Piękna Chinka w szponach handlarza opjum 

=·~.::::~::::=·i.~i::,~:~:.:; Ta1·emnice zacisznych gabinetów palarni chińskich mądrych, lnteli~entnych i samodzielnych. U tra• I . 
cą swoją pewność siebie wtkutek z1dum1 alonef (sb) Pewien europejczyk, który bawił 'cłu, jakie Jest w rzeczywistotcl, a 11.Je, w których spragnieni opjum mogli spę-
od wieków wiary w to, że mężczyzna, i est tym, po raz pierwszy w plantacjach op jum w 1 o taklem jakie jest we śnie. To życie· dzać całe dnie, pogrążeni ~ve ~nie. 
~tóry·:· itd., podcza~ gd~ kobieta winna być tylko ,lndjach, byl zaciekawiony sposobem ich !wyśnione potrafią oni so~ie sami stwo-1 An~lik ów, ~tóre.go nazwisko tr~y­
zoną 1 matk'ł. pos1adaJąc Jedynie zalety t. zw. ·produkcji. Gdy mu już wszystko obja-!rzyć przez zażywanie op1um... rnane Jest w taiemmcy - zdołał naw1ą­
„domowe". lśniono, europejczyk ów zapytał, dokądj · Pewnego razu stanął przed sędzią zać stosunki z pewnym wysokim dygni-

z, chwilą usamodzielnienia się i uoieza\eżnfa· lwywozi się ten narkotyk. chińskim handlarz . narkotyków, oskar- arzem chińskim i wciągnąć do swojej 
~ia k.obiet,. z chwilą gdy kobieta zaczęła również! · - Najwięcej do Chin - brzmiała od-lżony o systematyczne z~truwanie łudzi. pelunki_iego jedyną piękną córltę. D~iew 
7ądac l mieć wymagania, a nie ~odzlć się ślepo powiedź. . Gdy ,.gędzia zapytał Chińczyka, co ma czyna me znała przedtem wcale opium, 
n.a to! co postanowiła „rada. familljn~"· t:mieniło I - No to chyba Chińczycy muszą .na swoje usprawiedliwienie - ten odpo- gdy je~nak pierwszy raz go zapaliła -
się wu~le w stusunkacb pomiędzy męzczyznaml I ,być z tego powodu bardzo szczęśliwi?-! wiedział: stała się niewolnicą tego nałogu. Całe 
kobictam~, z~ieni!o 111,ę tak szybk.o, .że zarówno 'zapytał ponownie europejczyk. I - Nie. zrobi!em nic złego. Chciałem <;fnie spędzała w palarni Anglika, pogrą-
ko.~iety, J~ 1 ~ęzczyzni nie umi~Ją !eucze zna· j -, Oczywiście - brzmiała odpo- tyl~o łudz~om biednym, którzy nie ~o~ą zona w cz~rownych marz.eniach. . 
lezc rozwiązania tej nowel formy zyc1a. Dotyczy wiedz. - Oni są szczęśliwi ponieważ za sobie na me pozwolić - upiększyć zyc1e Wreszcie pewnego dma serce Jej, 
to specjalnie Pani pokolenia, mimo, że jest Pani 

1

życia są w raju... pięknemi snami i wizjami czarodziej- osłabione nadużywaniem narkotyku, -
jeszcze młoda. r:iężczyźni jednak, którzy wcho: I. Chiny są kr.ajem, który najwięcej zu- skiemi, które. można śnić tylko pod przes.t~ło bić. , . . 
dzą w rachubę, Jako Jej ewentualni kandydaci, zywa tego truiącego narkotyku. nic też ;wpływem opJum. 0Jc1ec zmarłej przdwczesnie córki 
~ą starsi .wte!dem ! bardzłej zbllże?i do tych po: ;dziwnego, że w kraju tym istnieje wiele j - . Wobec tego każę cl odrąbać gło· postanowił zemścić się na Angliku. Prz~ 
Jęć męskich o kobiecie, które dommowało kedys. opowieści związanych z konsumpcją wę _ zawyrokował sędzia - aby lu· kupił pewną piękną Chinkę i kazał jeJ 
O ile lepiej jest ta zagadka rozwiązana w mło· !opjum. Opowiadają naprzyklad. że pc-

1
dzie mogli obudzić się z tych snów, któ· uwieść jedynego syna owego Anglika. 

depi. poko!eniu, które ~rzest~ło walczyć o supre· !wien poeta tworzył swe utwory pod 1 c kończą się dla nich śmiercią. Szeroka Chinka wciągnę!~ sy~a angielskiego. im· 
macJę piet., zadawlniaJąc się szczerą i piękną wpływem zamroczenia tą trucizną. Był J ubliczna w Chinach poruszona zosta- portera do chmskieJ palarni OPJUm, 
przyjaźnią •. To są rzeczy fednnk przejściow&, a ~on pisarzem niezmiernie płodnym, jed- h niezwykłą tragedją, jaka roz~- gdzie w tajemnicy przed ojcem poczęła 
pozatcm n~ema reguły bez, licznych w tym wy- 'nak poezje jego nie znajdywały nabyw- grała się tam również n~ tle palen~a I go rac~yć t.r~jącym !1ar~oty~em •. Gd.Y 
padku, wyJątków. ców. Gdy autor zapytał nakładców opjum. W Szanghaju zamstalował się I wreszcie OJc1ec dow1edz1ał się w 1ak1e 

.- Wierzę w to, .że zu.~jd~ się mężczyźni, ~tó.uy swch książek, dlaczego książki jego nie pewien Anglik, który całą swą fortunę towarzy~t:"'o dostał się jego jedyny syn 
nie będą lękać się Pani, Jako towarzysza zycia I cieszą się popytem - otrzymał odpo- zdobył na handlu tym narkotykiem. - 1- było JUZ za późno. I on zmarł wkrót-
pra~y: sza~uiąc Jej zalety !ako człowieka I Jedno wiedź: ,W prywatnych swych salonach. u two- i ce wskutek nadużywania opjum. 
czesn1e widzą w Pani kobietę. Zło !eźy w tem, _ Ludzie wo?ą czytać 0 takiem ŻY· rzyt on szereg zacisznych gabmetów,1 
że duża część mężczyzn nie moie pogodzić dwuch 

pojęć w jednej osobie. Nie moie pogoddć tego, Kob Ił~·. eta u' [ ron·1 Ameryk~ przed wo1·ną że można być jednocześnie prawdziwą kobietą f.!i1 
i nieziileżnym, wartościowym człowiekiem w każ 
dym calu. Pionierki ewolucji zawsze jednak mu· k k d • 
siały cierpieć, a Pani właśnie należy do tego po- Prezeska amerykańskich adwo ale omaga się, aby pre-
kolenia, kt6re zrewolucionizowa10 poczęści sta- zydentem U. S. A. została ••• niewiasta. - Zwycięski pochód 
nowisko kobiety w społeczeństwie. To, że mimo Amerykanek, za1mujących naJwybltniejsze stanowiska 
pracy i samodzielności, załamała się Pani obec• w rządzie Sianów Zjednoczonych 
nie psychicznie, świadczy o Pani kobiecości, al· 
bowiem tego rodzaju załacania ł duchowe wąt- (sb) W Ameryce zawiązało się sto-1 tek amerykańskich. Poza tern utworzyła wisko gubernatora Stanu Kolorado i 
pliwości są cechą specyficznie kobiec„ Ma Pani warzyszenie, które obrało sobie za cel towarzystwo, które nosi oficjalną .na- wreszcied opięła swego celu. Od tego 
przykrości przy pracy. Trudno. ro są ucczy postawienie kobiety na czele pmistwa. zwę „Zjednocze!1ie do wyboru kobiety c~asu .bez przer~ sprawuje swe odpo­
nicuniknione, które mogą zniechęcić człowieka Chodzi o wybranie niewiasty na prezy-1 na prezydenta I wiceprezydenta Sta- w1edz1alne funkCJe ku ogólnemu zadowo 
do wszystkiego, ale to sę rzeczy, które mijają i denta Stanów Z!ednoczonycb. Na cze- nów Zjednoczonych". Liczy ona za~e~ ! leniu. 
trzeba ie wzetrrac. Zmieiiione warunki są ró~ le tej niezwykłei organizacji stoi "an.i l dwie 30 lat, jest jed9ak populatna JWUZ I Gdy do władzy doszedł prezydent 
n.ież tą przemiiJaiącą przykroidą, którą jedhak Liljan D. Rock. Jest ona również za to- 4 w całych St.anac~ ZJednoczonych. 1 Roose_velt, powołał ją do swego gabi-
trzeba znieść jako zło konłeczae. życielem tego stowarzyszenia. Celem! ciągu ostatnich kilku lat występowała netu, Jako wiceministra skarbu. 

Główna zaleta mężczyzn to ich upór pracy. jej jest postawienie niewiasty jako kan- I osobiście w przeszło 5.000 spraw sądo-1 Jak twierdzi pani Rock, kobieta na 
Mężcxyzna nie zniechęca się tak siybko aie-po· dydat'ld przy wyborach na prezydenta wycb. stanowisku prezydenta Stanów Ziedno-
woóeniami, jak kobieta. Wie, że musi wytrwać, Ameryki, które odbędą się już w przy- Pani Rock wysuwa na stanowisko j czonych ~ozwiązałaby bardzo dobrze 
w!e, że na nim ~poczywa cięż.ar .otbrzyn1ich ·lbo· szlym roku. przyszłego prezydenta Stanów Zje.d,no-1 wiele waznych problemów, jak naprzy. 
w1ęzków, ~lbow1~~ w te~ P~Jęc1u zost~ł wych?· - Niewiasty posiadaja, w Stanach czonych kobietę - sędziego Florentynę kład sprawy szk:olnlctwa, bezrobocia, 
wany. on, .!ego oJciec, dziad 1 pradziad 1 lę~a się Zjednoczonych tak wielką potęgę _ 0 • Allen. Większość niewiast wolałaby jw pierwszym zas rzędzie powstrzyma- , 
pn:e;mnoscl, walcząc .z niemi 1 pokonywu111c Je. świadczyła pani Rock _ że gdyby jednak widzieć na tern stanowis'ku obec-1 łyby one naród od prowadzenia wofnr. 
Kob1~ta pracuje dziel?•~· Jest energiczna, pilna, chciały, byłyby w stanie zmienić ustrój nego zastępcę ministra skarbu w rzą· N.ależy taznaczyć, ze myśl wyhran~a 
oboV11ązłrowa, bardzieJ obowiązkowa od męi·· Stanów Zjednoczonych i ustanowić ma- dzie amerykańskim, którym Jest nie· I ~uewiasty na prezydenta Stanów nie 
czyzny. Ale pierwsze niepowodzenie rzuca ją w trjarchat I wiasta Józefina Roche. Stanowisko Jest nowa. Już w roku 1884, a więc 
objecia w~tpliwości, zniechęcenia, histerii l uu· R k •. t . . t . kl e er to zai·m' ui·e Roche inż od dość dawna J przed przeszło 50 laty postawiono na· 
k : • • . 

1 

oc ies 111ew1as ą mezwy e n · i JW • zwisk A L k d j k k dyd t zma obrony w silnych ramionach męzczyzny, . j t d d k tk !Przed 14 laty rozpoczęta walkę w sta- O nny OC WOO a O an a• 
Nie. wy~owiadam tutaj swego .sądu, nie. piszę, że ~1~j~~ie s~~n~~~sko zap~~ze~k~ ~~w~k~ ·nie Kolorado 0 wybranie jej na stano- kl na to stanowisko, do wyboru je) ied· 
to JZSt zle, czy dobne - to Jest wcięz jeszcze I ~ IOOOCOO nak nie doszło. 
specyficznie kobiece i wywołane zostało wieko· ~ - Dlaczego niewiasta nie mogłaby 
wm:l! w!chowaniem w pocz~ciu stab?ś~i ko~iet. Jesfo'my niDHIOUnikilml• przesądu' \V rządzi~ Stanami Zjednoczonemi~ - PY: 
Ale to Jest nieprawda. Kobieta - fezeh mus: - I 111~ ~li w I a ••• ta pam Rock. - Królowe Wr~tona 1 
to przetrwa wszystko. Zwalczy cierpllwo(cię ; • Elżbieta rządziły Anglją ku zadowole-
wsiystl.de niepowodienla, iak kto inny - innym 1 Dziwne uprzedzenia wywierają wpływ na nasze czyny 1 decyzje niu swoich ziomków: Mana Teresa pa­
orężem. Kobiety umiefą się przecież Jatwiej I Sł B b J u d b' . . zabrać swego śnia- nowała w Austrji, a w ttolandji na czele 
przystosowywać do warunków, a to jest cccit11. • (sb) . Y

1
kf!8 

" \a afa l czarow- do . iura \ta~o:J głodować do obiad~ państwa od kU.k,u już stuleci stoi niewia­
kt6ra ogromnie pomaga do życia w dzisiejszych nica z k wte im ~i e~ !0~u .cjym no- :i;ma, ,W.°, r c !lotowane do zabrania sta. W Ameryce niewiasta, fdyita Ba­
nfoJ"ewnych czasach. 1 sem i otem na P ecac nie zy)e !1d.z wr~c1~if° przy nie soli w czasie ob~ ker, jest zalożycielką stowarzyszenia 

Ni.ech 1tię Pani nie zraża niczem. Me ie~t Pa- I Nikt już nie wierzy w istnienie cza· Jde ewe. 
0~1 sypatpliwie kłótnię w do- religijnego „Wiedza chrześcijańska" i 

l i " · · l • · 1· 1' t i I b · · d k t d k Ł • u oznacza n ewą · d ·1· 1 'kó n en aGrze1, an1 ep1e1, an ze 1 ys 4com 11nyc rowmc, 1e na s are przesą y po u u1ą 0 bicie lusterka _ siedem lat nie pos1a a m1 Jony zwo enmi w. 
lud~i na świecie. Takie tęekuoty, jakle dr2emh1 jeszzce wśród szerokiego ogółu. Od sa· I mu ':eh Z.. Jeśli chodzi o rzeczywisty stan rze-
w duszy PDA! - są właściwie wielu mylli11cym ! mego rana do późnego wieczora we 

1
1 pow en. . . • . czy w Ameryce - to można przypu-

ludziom. Zdolność analizy i krytycyzm paslacłah1 ' wszystkich swych czynach i posunię· SJ>?tka!łle na uhcy ~erzyciela iest szczać, ie wkrótce kobieta zajmie to 
zuówpo swofe zalety, jak i wady, ale to si- już 1 ciach ludzie kierują s~ę najwzmaitszemi: dab~e.dką' dal~tic~ mf szc.zę~, b' ~o- odpowiedzialne stanowisko. Dowc: 
nic efo zmienić. Myślę, że list tell do mui• nie 1 uprzedzeniami i przesądami. Wyjście z 1 N'° me. Ja \ipk knu~ • 5 are1 ° ieby. tego jesi rozwój ruchu kobiecego w 
bę!:lzic osta1nbn i nie zrazi się Pani tem, te 10- I łóżka lewą nogą „powoduje" brak hu-' atomia.st Wl 0 · onumłl!'za .uspasa ia Ameryce. Jeszcze przed laty kilkudzie 
b11~zyć słę ze mną może tylko.„ listonosz. J moru przez cały dzień. Gdy ktoś idzie: wszys~~ich 'lehoł~ alb~eGdiest !0 • zaĆ sięciu kobieta na stanowisku adwokata 
cr.-i~~OOOQ.J".;~~t---~ ..-v-;,,"CCCCOOCXXX>O ~o;w1? z mi yc a_rze ·. Y d 8!111erć lub sędziego była rzeczą nie do pomy-

N ~ c: I d - RU sn1 stę w nocy, mozn,a się spo ziewa śl . 0 b 1• • • On e Or O Z.n długiego ży<:ia. Dzwonienie w prawym ~ma. tern, Y 'l\CY~1eta. zai~ąa st~no-
achu - ludzie rozsiewają o nas złe wisko gubernatora, n.te. śmło się mk.o-

Zakonsplrowana jaskinia hazardu w gęstwinie leśnej j plotki, dzwonienie w lewem uchu _ lu· mu. na ?oczątku . b1ezącego stulecia. 
W poblltu kopalnl złota dzie mówią o nas dobrze. Dziś ~obiety zrC!'b1t~ szal~n~ postępy. 

. . ) . _ . Franciszka Perkms 1est ministrem pra-
\Z) Jedyne w swoim rodzaju kasyno wało się w nalezytym porządku. I Czarny kot jest zawsze symbolem me cy. Pani Ruta Owen Bryant jest am-

gry „otworzyło swe podwoje" dla sze- To „nowoczesne" kasyno australij- szczęścia, a swędzenie lewej dłoni - basadorem Stanów Zjednoczonych w 
rokiej publiczności. skie i:tieści się w b~raku, ustawiony~ · zapo~edzią Ollrz~ania wię~szej g~- Szwecji. Kobiety zajmują wybitne sta-

Kasyno to, które otrzymało nieba- w na1gęstszych gtębmach leśnych, gdzie tówki. W Rumun11 zachował . się do dziś nowiska w rzadzie polityce i dyploma­
wem ~azwę „Mont.~·Carla d~un1ll" znaj: jest bezpi~czi:ie przed argusowem okiem , dnia ciekaiwy zwyc~aj, ~arty również cji amerykańskiej .. .' A od tych \Vysokich 
duje się w Austrah1, w pobhiu kopalm władz pohcymych. I na przesądnych . wie.rzen1aich. Cżtero· stanowisk do fotelu prezydenta Stanów 
zlota Tennante Creek. . . Międ~ynar?ctov:a publiczność, skła- letnią dzi.ewczynkę •. ubraną w strój pa~- Zjednoczonych jest juŻ tylko jeden 

Przy chwiejącym się ptomlemu Jam- daJąca się z N1emcow, Wlochów, ttiszpa- ny młode1, prowadzi słę do sfołu, na kto- krok. 
py karbidowej setki I tysiące franków nów, Holendrów, Finów, Australijczy- rym stoi latka, kłębek nici, lmterko, bib 
zmieniała w mgnieniu oka swych włą- ków, a nawet Polaków, gromadzi się co lja i sensacyjna powieść. Przedmiot, t!)00000000000000000000c:>0000<:1~0<::ie 
Sclcie!ł. wieczór dokoła stołu, aby jednym rzu-1 który dz.iecko wybierze zadecydu1e o ie· ł 

1 
Wprawdzie właściciele nie posiadają tern przegrać pieniądze, zarobione twar· 1 ~o orzysdości. Gdy wybierze ksiąiJkę · ~ 

prawdziwej rulety, ak w Monte-Carlo dą i niewdzięczną pracą poszukiwaczy 1 kucharską - zos.tani~ dobre\ gospody- . · · 
lub innych kasynach gry, jednakże ubra· złota. Niejeden już przegrał przy koś-; nią, gdy wybierze lalkę, będzie dobrą · 
ni elegancko dwa krupierzy baczą pilnie ciach w ciągu jednej nocy swój cały ni~-1 matką, !!dy wybierze biblię - zostanie - - ~ • 
na to, aby gracze, posługuJący się kość· ą,tek. za~?nnicą, a :"Yb?r sens~cyjnej po.wie· ~:>000000~x:x:x:>oco000000000000000a mi, grali uczciwie i aby :WSZY.StkQ o.elbl-- · · ŚCJ 1est za<P-OIWledZlą burzliwego tycia. • 



c_ STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCL Pierwszy brzmiał następująco: I ·Goryl wiedział już z gazet o areszto- 1 - Oczywiście ... Bo jakże mogło by·ć Hanka Pronczakówna, młoda, niezwykle uro- S p r ż I ? dziwa dziewczyna iest pomyWaczką w nocnym - zanowny anie .... ądam kate- waniu Muellera i pobycie Roberta w inaczej ..• 
lokalu „Albatros", gdzie występnie tajemnicza gorycznej odpowiedzi na pytanie co Wiedniu. Mimo to struchlał, gdy woźny - Nie .•. Zdawało mi się, że tam figu. 
pa~a tancerzy w maskach - „Grzegorz I Ju- się stało z lian.ką Fronczak. Jesrrm\podał mu wizytówkę detektywa. Opano-; rował inny podpis ... 
litil"· On Jest synem kamerdynera, ona - hra- gotów poś~ęcić wszystko, ~żeby ;ę wał się jednak szybko i rzekł~ ! -. W liś~ie tyf!l zapytywał pan. o !os 
blanką, Julitą Krasnowską. flanka kor.ha się sprawę wyJaśnić. Proszę pamiętać, 2e 

1 

_ Proszę wprowad'Zi"ć tego pana... I Hanki. Sądziłem, ze pan teraz ma Ja. kieś potil.Jemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie d d t · zwraca na nią uwa11:I. n~e spocznę wcześniej.póki nie fo';i~~ Robert zatrzymał się na progu ... szczeg?łY:„: A ską_ p~n? wie zia, ze 
Pewnego wieczoru Julita wśród tatka pada się. praV:'dy. Wszystkie próby pa"sl~,e , Przez chwilę miał złudzenie, że za biur- Krzewicki i.est ""! ~1edmu. ..• . . 

nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna z~merzaJ~ce do ste~oryzowama mmt-, kiem siedzi dawny jego wróg_ Goryl...! qoryl n_1e WJedzi~ł. co odpow1edz1eć. 
~~-kta~:z/i~~~~e~ch~<> d~e~b~~~~~ej1e;i~;~: ~g: me odmosą spod~1e'Yan~go sknt~u. · Ale w tej chwili przypomniał sobie, że Ale Jakoś się .w~kręc1l. . . 
znaJmil, że tancerka nie żyie. Na Jel ramie· C~~~am na odpowiedz. Piotr Czy•Hr· przecie Goryl został zamordowany i to - Krze~icki utrzymuie z na~zą flr-
niu widniał krwaw.y znak w kształcie trójkąta. Sk1. . . 1 jest. .. jego brat... bardzo do niego podob- mą stosunki handlowe ... ęyl tuta] ... Pani 
Przybyły lekarz sądowy stwierdzi!, że tancerka A treść drugiego hstu była następu· ny ... prokurator Piotr Czybirski... Hanka pr~ebywała w Jego .towarz~-
łyła ' jeszcze w chwili, gdy badał lą Jegomość jąca: , W . ł k stwle ... Więc przypuszczafem, ze ... moze 
we_ frll:ku. Szukan.? g~ po całym lokalu, lecz - Niniejszem kwituję z odbioru 1 :;o · yci~gną rę ę. on będzie wiedział coś o niej ... 
ta-Jemniczy „lekarz zmkł bez śladu. . szylingów Armand" ,. - Witam pana prokuratora... - Niestety.„ Pan Krzewidki opuścił - Grzegorz Lubow, wezwany do martweJ, . . • . • . . . . 
ujrzawszy ją bez maski, stwierdził ku swemu Nic w1ęceJ. Obydwa listy Robert pe,- - Moie uszanowame dla pana ... Pro- nagle Wiedeń ... 
wielkiemu. p.rzerażeniu, że to nie jest ~ulita Kra- kazał komisarzowi Stentzlowi, który 1 szę mnie nie nazywać prokuratorem, bo Goryl odetchnął swobodnie. Ta osta­
snowska, Jego. partnerk~. lecz nieznana k~bir ta. rzekl: i już nim nie jestem ... - odparł Goryl. - tnia wiadomość najbardziej go ucieszyła. 
~alsze badani.a lekarskie wykazały, że mezna- - Sprawa zaczyna się wyjaśniać „ . ! Co pana sprowadza do mnie?. Więc Krzewicki uciekł?... Oczywiście ioma tancerka została w podstępny sposób za- C b" k" · f . . I . · ·· I · · · mordowana. zy irs i Jest sze em sprzedazy w f1r 

1

. - Sprawa jak dla mnie bardzo waż- bał się Roberta ... Ale w takim razie po-
Nadkomis~rz L!sicki, pro'Yadząrr śJr.d~two I mie. „Aga", czyli tam, gdzie pracowała na ... Nazbyt późno', niestety, dowiedzia-1

1 
zbył. się wszystkich sz~ntażys.tów i te-

w te! sprawie, sta1e wob~c me~oz~qza 11e1 za-1 parn Iiank~ F~oriczak... _ łem się 0 tern, że pani Hanka Fronczak raz iest znowu wolny Jako Piotr Czy. 
gadki. Grze~?rz ze~n.ał, ze _Ju!Jta .(ra,!tnowska. - A kim Jest Armand ?... przebywała w Wie-dniu wraz z panem ! birski. 
!~~~i~~1koP~~:;z~~ją 0;~lkh;~bl1~;,~unk~a~~2.;;: ,;- Armand to st~ty bywalec. „Sztu- _ Ta'k ... To ja ją tutaj ściągnąłem::: Uprzytomn!enie tego faktu tak go 
sltiego, któ~y zgi:1ął w Rosii. v.:raz z żoną. Pie- by ··· . Żal mi jej byto ... Pani łianka przeżywa-! rozradował.o, ze zaV:'olat: 
n_lą~ze, złozone w banku . 1!.!l1ta ma o~rzymać - Cóz to za sztuba?.... . . „ ta wówczas okres wielkiej depresji mo-1 - To me szkodzi!... Przyr~ekam pa-
w· myśl testamentu z chwilą ukończema dwu- - Jest to znany tuteJszeJ polien lu- ralne· M' ·• . „ . lk" i nu swą pomoc w odnalez1emu Iianki dzjesfu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- k l któ b" · · .;, ·a , • l:·· ow11a 1'.11, ze ma wie ie przy- I 1 J . l źćl snri.ws~i przed śmiercią wręczył testament ojcu a' w ~ym z ieraJą się przewa' 11~ Krosc1 na posadzie w fabryce Szredera, I Fronczak .... , ~ Ją IT!uszę zn~ e · 
0-rz:egorza, a ponieważ stary Lubow nie może handlarze zywym towar~m... . . gdzie podówczas pracowała... Rober! us~1snął Jego 9ton. , 
się już tak1emi sprawami zajmować ze względu Robert zbladł. Chwycił komisarza za T k p . . b" ·A _ - Dz1ęku3ę panu ... Liczę na pans'ką 
ną so;yói wiek, przeto sprawę tę ujął w swe rękę. . -. a ··· rz~pomi_nam so ?Je... czy' pomoc ... 
ręce miody Grzeg_o~z. - Więc moje przypuszczenia oka-, me wie ~an co ~i~ z ?1ą stal o···· \ Wprost z biura „Agi'' Robert udat się 

Nad ranem pol1c1a odn:;ilazla _prawdzl':vą lu- zaly się prawdziwe?!... Hanka wpadła~ - Nie ... \.V1em, ze przestała praco- do komisarza Stentzla Przybył w sam 
lltę Krasnowską, która w stanie n~wpółprzy. "d• h dl . · ? I wać Wszysc~r przypus c ]' · t · I ' · · · · tomnym leżała za miastem. Julita potwi!!rdziła, w SI 1a ~ arzy zy~ym towarem. ... ··· . J z _za I, ze o się [czas, albowiem komisarz zegnał się z 
ż_e jest spadkobierczyniq wielkiej fortuny, lecz - To Jeszcze me Jest pewne... stal o w związku . ,z za_b6Jstwe1? Kra_n- Armandem. 
!ednocze~nie osk.~rżyla Q~zegorza o to, że o~ - Chodźmy więc do tej „Sztuby" ... . tza .... Ąle pan dow10dt, ,z~ ~ylo m~czeJ ... i _ Czy dowiedział się pan czegoś?.„ 
!" wła~nie wy~10zl za _mia~to, c~cąc zagarną" Musimy zaraz aresztować tego Armanda Powm1cn~m panu wtasc1wie powmszo-1 _ zapytał dteektyw. 
Je) 111a1ątek. Grzegorz 1e5-t zdum.1on:v - teml ze. . H l . . . , wnć Wykrycie mordercy Krantza to I O p . Ii 1 f k znaniami 1 hyier,izi, że to lclamstwo. Następ. - o a, pame B1Jl-powstrzymat go -~ ···. .· . . . ' i - wszem.„ am an.rn roncza 
n~jo dnia Jutita, ~oinąla_ zeznani~. k'łłnnnomHu- Stentzel.. Nie przeczę że paii jes't"'letiS'fyfii"l! ~:.i.eikł· trn.11ni. pa-R$l<ho. - • ~ jest na okręcie, zdążającym do Argenty-
j~ce Grzegorza, Uumacząc się przywidzeniami kryminologiem ode mnie, ale w spra- - Dziękuję ... Proszę mi wierzyć, ie . ny ... 
I nerwową chombą. · wach lokalnych ja muszę mieć prawo de- 'i nie mogę na wet cieszyć się spowodu te-1 - Więc jednak porwala ją banda 
ano~mi~~uau?;:.e~~~~w~~~~als~e~\!t,„Roh~:?:~~ cyzji... Oczywiście, że możem-.y areszt?- , &o. ,triun_1fu. Pan :-Vie j~k bardz_o i_ntere- : handlarzy żywym towa~em ?! . . 
umawia się z nim na s16stą wieczór w ·,arze wać Armanda, ale to nas do niczego me I SUJe i:1111e lo_s. teJ kobiety... ~1e Jestem ' - Tak... Armand Jest mewmny ... 
„Za by", doprowadzi... Armand wyprze się wszyst 1 przecie w meJ zakochany, a Jednak od- Zresztą, nie chciałem go aresztować, bo 

Tam Grzeg?rz dowi~duie się, że zamordo- kiego i koniec ... Powie, że otrzymal od dałbym życie, aby odwrócić od niej nie- '. on nam może się jeszcze przydać ... 
w~na na ~anci~gu kobieta „ nazywa się -~ar~a Krzewickiego zapłatę za inne usługi... ! szczęście ... Kto wie, możebym się nawet Okręt rhzywa się „Eden". Teraz stoi w 
Wild, a taJcmniczy „lekarz . znany w św1ec1e w· b"'? I . . kochał O"cl b n"e u n·r t I • , . h" . 1. B"lb p.riestępców pod przydomkiem ./Joryl'", był jej - ięc co ro ic. ... . . . '!'. meJ ~a , , ,,.. Y. Y I czy i ego ·1· miescie i~zp~ps nem I ao._.. . 
kechankiem. Robert me chce wymienić swego - Zostaw pan mme ... Juz Ja to za- JUZ kto mny ... Pan wie chyba kogo mam - Na htosc boską, w takim razie te-
na-z.wiska .. lecz ofiar~ie Orzeg?rzowi swą pomvc tatwię... na my~~i... legrafuj pan natychmiast do tego miasta 
w sprawie wykrycia zbrodn~arz~. . - Więc nie pójdziemy do Sztuby"?. - I ak ... Grzegorza Lubowa? ... Co hiszpal1skiego żeby ją wyratowali póki 

Tymczasem Hanka pracuie 1ako robotmca N" t t " h d "ć si z nim dzleJe? ' w koncernie chemicznym „Aga'' w Wiedrliu do· - ie mamy poco am ~ra~ c O . Zł · ę . · ··· . . czas... , . , . , 
kąd zaciągnął ją Goryl, podszywai;;cy sir. pod Jutro wezwę Armanda do siebie ... Niech . -: Ocz~kuJę ,go... Pow!me_n tu lada - W!asme mysię to uczymc... Ar-
nazwisko . prokuratora Piotra . Czyhirs~ieg?. pan wstąpi o dwunastej... Pogadamy ... 

1 
d~ien przyiechac:·· Zmar~w1t się ogrom- mand poinformował mnie, że on już nic 

Goryl zam1er.~a ~e_rwać ~ tama orgamzac1ą Może się pan przedtem skomunikować. me, gdy mu domosłem, ze Iianka Fron-1 tu nie może uczynić ... Jemu już nie wol-
„~rwawy TroJkąt 1 ~oślubić. Hankę. Uda!~ mu z Czybirskim. Może on coś będzie wie-1 czak zginęła. · no interweniować, skoro postał ją na 
się zyskać w koncernie chemicznym ,_Aga sta- d . t t · . A t t · . p b d l l k · · d · l d · , nowisko szefa działu sprzedaży, a dyrektor zia1. w eJ sp~aw1e... u aJ naraz1e zo- - rzepraszam pana . ar. zo, a e ~o o ręt... Ale iadą z mą waJ m o z1ency ... 
Wołomin darzy go ~a wet wielkiem zaufaniem. stawm~y pohcJanta, który ~aopiekuje się I pana. skłonił.o do zwrócema się do mme Jeden z nich jest na we~ ?olakiem 1 na-

tlanka. byłaby w1~c za~o:volona ze s~e!i'o Krzewickim, gdy on wróci do hotelu ... ~w teJ sprawie? I zywa się Paweł, drugi iest Rumunem, 
noweg~ z_Ycia! lecz niepokoi Hl bezpośredni ieJ Robert nie oponował przeciwko tym' - Będę szczery ... Otóż ... przeprowa- ! na imię mu Filip ... 
zw1erzci1111k l eobald Krantz, który chce siłą , .1„ . · · k · h ' C I · d · · d zdobyć jei serce. postanowieniom komisarza Stentzla i azi ~smy ostatmo rew1zię w po OJU ote-1 - zy pan rnm1sarz są z1, ze u a 
· !'ladomiar złego w koncernie „Aga" poczy- wrócił do swego pokoju u pani Braun. lowym Krzewickiego. - Goryl drgął · się ją jeszcze uratować? ... 
it do działu przemysłu wojennego zakradł się Nazajutrz zerwał się wcześnie z łó- mimowoli - i tam znaleźliśmy pański I - Sądzę, że tak ... Zaraz wyślę tele-
pewnei nocy szpieg · k · d k" d 'ł d 1· t 1 f ż b t lk · b ł , ' b .k ć · ł ść d b h . z a 1 prze ewszyst iem za zwom o 1s ... , onogram... e y y o me y o zapoz-

A y uni ną na przysz o po o nyc me- h t I M t l" b d · d · • · falc byt podpisany?! i spodzianek, dyr. Wołomin przekazał Gorylowi O e U " .e r_opo , Y owie z1ec się, - , . . . · ···· ~no.... . . 
do przechowania teczkę z tajnemi dokumenta- czy Krzew1ck1 został w nocy zatrzyma- - Pansk1m nazw1sk1em... Komisarz Stentzel wydał mezwłocz-
m1. Już pierwszego wieczoru, gdy Goryl ny. Ale okazało się, że Krzewicki nie - Piotr Czybirski? nie odpowiednie zarządzenie ..• 
sam ieden pracował w swym gabinecie, wszedł wrócil do hotelu. Baron von Stahl rów­
oag1e jakiś tai_emniczy jegomość '!' czarnej m~s nież nie wrócH Ktoś musiał ich uprze-ce 1 pod grozbą rewolweru zaządał wydania . · 
teczki z tajnemi dokumentami. Między talem- dz1ć. 
niczym osobnikiem a Gorylem wywiązała się - Wyjechali z Wiednia ... - mru~ 

Roxdzłał t 2 t 

,,l de n'' walka, przyczem qoryl zyskał przewagę i ste- knął Robert, odkładając słuchawkę. 
~o~~zaor;:.' napastnika, poczem zdarł mu maskę w _Pismach porannych zn~lazt obs~er . Iia~ka ~iedzia~a na pokładzie.~ ~u- mowy. _D_opiero teraz znalazła się sama 

Ku swemu wielkiemu przerażeniu skonstat<?· ny opis, dotyczący wykrycia zabÓJCY iaku I pal!!a papier.osa. Gdy wyJezdza: obok meJ. . . . 
wał, że to był Krantz, członek „Krwawego Tr61· Krantza. ła z portu francuskiego, padał deszcz 1 Przez kilka m111ut obydwie patrzały 
kąta:·. który zna~ ie~o przeszłość. . . Na pierwszem miejscu wymieniano jesienny ziąb przejmował dreszczem lina siebie z niedowierzaniem. Która ma 

Pew~eg~ ?11 1a Jak grom z Jasnego nieba jego nazwisko aż do szpiku, a tu w pobliżu hiszpaf1- pierw się przedstawić? ... Hanka zd·oby-
padMo':ct1;;~t'w~e d~~~~!~0z~t~~0jf~~~~~i:~~Ybar _ „Nikt ni~ wiedział 0 tern _ dono- skiego wybrzeża św~ec_iło. słońce i cie- la się na pierw.sz~ ~rok. Potem rozmo-
dzo zagadkov1ych. w nocy Krantz wrócił do do- siło jedno z pism_ że w murach nasze- pło wzmagało rozlemw1eme. wa potoczyła się iuz gładko. 
mu z~ swym przyi~cielem Bergmannem, kt.óry go miasta przebywa znakomity detek- .,Eden" byt jednym z najładniej- Poobiednie. stoń_ce mniej dop!elrnło. 
op_uśc1ł go okoł-0_ 4-eJ nad r~nem. K_rant_z zasia?I tyw angielski pan Tom Bill któremu szych statków francuskich na linii ar- łianka odrzuc1la niedopałek papierosa. wowczas przy biurku. W mieszkaniu mkogo nie • ' ' ' · · I · · · · było. ·A nazaiutrz znaleziono go na podłodze w w główne] mierze zawdzięczamy wy- gentynskieJ. - Cieszę się, ze pamą tu spotka-
gabinec!e nieżywego„. Kula przeszyła serce... krycie sprawcy ponurej zbrodni przy Nazwę tę znano nazbyt dobrze w tam... Z tymi ludźmi trudno się doga-

Na mi~iscu z~rodni z~aleziono listy, pisane ulicy Szpitalnej". . wied.eńskiej „Sztubie", w ponurych, dać ... Czy pani tu jest sama? ... 
przez ~?bietę, ktore1 na imię było Arna.. Jednakże Robert nie mógł się wcale knajpach portów francuskich i hiszpań-1 - Nie - odparła Elza - Jadę z 

PohcJa zwraca uwagę na tajemmczego · , M '! I · Ii k" · d • k" h t" l t l h B • t k t I ··· . doktora Szranka i przybywa do jego mieszka- cieszyc. . ys o os;e an ~ me. aV:'a1a s ie mge - ang a~ : Y1 o o rę ' o: narzeczonym ... 
nla, aby go ~resztować.. . . ~!1 spok?JU ... Z~póz~o dow1edz1ał się.~ l~upowany przewazme przez handlarzy _ Ach, tak? ... To pewnie ten wyso-

Okazuie się jednak. z~ owym taiemmczyr.n JeJ pobycie w W1ednm ... Gdy odnalazł JeJ I zywym towarem. i ki brunet 0 czarnych blyszczricych o-
doktorem jest RoKbert, ktoryM wy

1
kryl pratw.dzi- adres, jej już tu nie było ... Grzegorz bę- Obok Iianki zajęła miejsce mtoda l ~zach któr"'go widui·„' częst~ ,,: nani to-wego morderce; rantza. orc ercą ies Jego d · , O"f · ć d · ł · I l d' · · t t ,! t · d : „ 1 , ! ..., "' ' "' Y 

/ 
' ' lokai Zy ~ni unt Mliller, który zamordow_ał swe· zie mo.,._ m1e o ~1~go s uszpy_ za , a e ~1ew1ę_ nas _o~ ma z,c,\, czyna, p~c 1?: l warzystwie ... 

go pana przez zazdrość obydwaj bowiem ko- z tern większą ene1 g]ą zabra1 się teraz dząca r ówmez z Polski. Nazywa la S11; I T 1 T „ N 
chali' się w ·Annie. do pracy. Elza. Czarna, niskiego wzrostu, blada -. a_ c.. 0 moJ narzeczony... azy-

Robert zamierza równie~ ar~sztować Krze- Wprost z domu u dat się do koncer- twarz i wiecznie zalęknione oczy. Han- wa się f red ... Bardzo go kocham ... 
wickiego i w ~Yn:1 celu_ uda1~ się ~o hotelu, w nu Aga" i wręczył woźnemu swą praw- ka zwróciła na nią uwagę zaraz pienv-którym Krzew1ck1 zam1eszkuJe. Nie zastał go . " . ó-.11, · d · d · dł E" d „ I jednak, lecz podczas · rewizji w jego pokoju _dziwą w1~yt wU\.ę, prosząc o wręczenie s~ego. ma, g Y .. wsia y n.a „ ~n . a e 
znalazł dwa listy. Jej szefowi sorzedazv. me miała okaZJI wszczęcia z mą roz-

(Dalszy ciąg jutro) 
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Plorderca Polaka przed sądem gdaRskim !'~:: ~ 
Cy ie j b I h • i b d t a Trybunał DsU, wśrod, 1 w czwartek o godz. 7.30 wie· ll Z00 CZCZ0 De ZaC OWaDle 8 ę Z ro D arz • - csorem „Sędziowie" i „Waruawanka'' Stanisła· 

oparł się na zeznaniach ••. żony oskarżonego hitlerowca wa ;;;i;~~:kk:g:of~ ś.~0~~kc~~·po raz ostatni 
Gdt>lisk, 11 czerwca. _ zaledwie 6 miesięcy. Rozprawa sądo· . wymiaru kary"- 3 lata więzienia. • Awietns. sztuka Tadeusza Rittnera „w małym 

n 1 · · · d • ń k db ł b b I S d k ał p d 2 I ta domku" po cenach zmżonych od 40 4roszy do 11onos1 1smy JUŻ, 7e w p1erws-'v zie wa, ,tóra o y a się w u . so otę wo- I ą s az ora ę na.„ a wtę• zł. 2.10, poczem wspaniały ten dramat zejdzie 
Świat Wielkano<:nych zosiało popełnio- bee sądu przysięgłych, była - jeśli mo- zienia. W motywacji wyroku sąd opie z afiaza. 
n~ w Nowym Po,rcie, mordc::rstwo ~ oso1 żna w ten ~posób określić ią „rozprawę 11 1ał się ~ietylko na zeznaniach naoczne• TEATR LETNI w PARKU STASZICA. 
b1e Polaka Paw ' Kar s.z:nika. H1tlero· l operetkową • , ~o świadka Klahna, ale przedewazy• Dzł• w .łrodę jutro 1 pojutrze wyborna do" 
wiec Porada Antoni, czynny członek par! Morderca zat:howywał sie_ wobec są· l stkiem na zeznaniach ŻODJ oakarionej(o. skonale 'zagrana 'satyryczna komedja Bru'nona 
tji i nddziałów szturmowvch, z11bił par· du bezczelnie. Zuchwale oświadcza na 1 ~.· :Winawera „Obrona Ke.ysowej", . . 
tyjnym „sztyletem honorowym0 mary· z~pv'anie przel\'Odniczące'c' o powód l Potworny czyn miał niewątpliwie tło . Teatr Letni, kt?ry szczeg~l~ie w czasie ka· · p wł Ka _:1_ d • · b „ t • • 'ak' b ł „_, l' bo • • k wład 10 nikuły fest nafulub1eliazem m1e1scem rozrywko· narza a a rSZWAa, u erzaJąc go w I za 01s wa, te „nie Wlt~ J l y powi,;,"' ; po ityczne , wiem Ja OIDO; na wem dla łodzian przygotowuje dla swoich by· 
dolną część brzucha. Ofiara wkrótce jego morderczeJlo kroku" oraz udziela ' dni przed zabójstwem odbywały się w walców atrakcję ~ad atrakcjami. Oto w komedjl 
wyzionęła ducba. ',szeregu innych odpowiedzi, wzbudzają· I Gdańsku wybory, w których Karsznik muzycz.nej .„M~zyka na ulicy", któr.ej pre.mj~ra 

Karsznik pozostawił żonę i 6 dzieci' c:ych powątpiewanie w prawdę jego słów brał czynny udział, agitując na liste poi· odb~~1e się Już w . sobotę,. wystąpi ulubieniec 
ł l tni h kt · h • łods li 1 p k „_ d ał • . . k Łodzi 1 Warszawy Michał Zrucz. ma o e c , z oryc na1m ze czy ro ura-- omal! su~ „na1wyzszego s ą. :Występy tego popularnego artysty staną ałę 

Sieki~rą za mordo~~· .. koAchan~~ :~~~:ir,;;s;;.;::,:: 
Krwawy epilog romansu bogate1 w1ln1ank1 z urodziwym aktach p. "!· „Dziel'!. bez kłamstwa". w reżyntji 

murarzem. - Morderca oddał się w ręce policji dti4yrte. M„ •• w„
1
n.kl.ieteira ....... MHM ....... ~ 

WJJno, 11 czerwca. gularnie większe kwoty pieniężne. \chana w nim Cachnowska Posiada ok. ~ I t t ID w niedzielę, w godzinach rannych Wiedział o tern dobrze Koruiejew, i 60.GOO złotych. Wiedział również, że u owery ~, y• Ytlnn 18 
do mieszkania Stefanii Oachnowskiej za gdyż przez dłuższy czas utrzymywał \przed samemi świętami otrzymała z I n u ~ " ~ 
mieszkalej we własnym domu przy ul. stosunki ze „słomianą wdówką". Obda-1Ameryki większą kwotę. ręcznej roboty IH 
lv~i:kie~icza. 53, zj~wi.ł się Paweł Kor- rowywala ona pr~ystojnego młr.icizieńca Potwor:,nei zbr~i .dokonał on pod-I LILI HIRSZMAN IE 
meJew 1 zaządal p1emędzy. I opiekowała sfę mm . czas kłótm, w unfesiemu. I IE 

Ody Oachnowska odmówiła, Kor- Komieiew wiedział nadto, że zako-• Dl Andrzeja N2 2 7,front ; 
iliewski zadał Jej siekierą klika ran w t3J ~. Tel. 143·21 

głowę i plecy, poczem zbiegł. n I d , I . H I . h BJ 
la. ~J~~!e:e~ótc~ ~~:~:.iono 00 

szpita- uf arna W ~!lrDulle 100 ~llłllOJID W a OWl[B[u ········;::~·::::;:··· .... 
WieMdlolwrdośerccLa sam oddał się w r_ece spra F. KOPCJOWSKA Katowice, 11 czerwca. pokąsała jej piersi i ręce. 

~.„ W ogrodzie zoologicznym w Kato- Na krzyk napadniętej nadbiegł do- PrzyJmu!e codziennie od 9-3 
Zamordowana Stefania Oachnowska, wicach wydarzył się niecodzienny wy- zorca, który zmusił wilczące do odwro· Gdańska 37 

byla właścicielką 3 nieruchomości wl padek. W czasie czyszczenia klatki z tu. Jak się okazało, drzwi ochronne zo-
Wilnie wilczycą, została napadnięta i pogry- stały w czasie czyszczenia klatki roz- 'Id 4-T leczu~ W...-55 . 
. Mąż i syn fej przebywają obecnie w ziona przez rozdraźnionc zwierzę po- 1 Iuźnione i wilczyca Jednem pchnJeclemJ p 1•0

w trkowska 294 
Ameryce. Otrzymywała ona od nich re- I sługaczka Jadwiga Grządziel. Wilczyca mogła wydostać się na wolność • 

ę 

±
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Kino- teatr Kino-teatr I Dziś i dni następnych 

l]!,~!~l•I i JESTEM Z.BIEGIEM 
Pocz. o 12 I W roli tytułowej genjalny mistrz maski Paweł Wuni 

Cl•l•łl:l. 
Gl6wnal 

Pocz. o 1 „„ ...... „„„„„ ... „„„„.1„„„ ... „„„„„„„„„„.„„ ... „„ ... „ ... „ ... „„„„„„. 

11 Listopada 16 (Konstantynowska) 
Początek o godz. 12·ej z 
„„„ ... „„„„„„„ ... „„l„„„ ... „„„mi'I ... „ ... „„„.„ .... „„ ... „„„„ ............... „„ 

DOKTÓR 

H. Szumaclle1 
CHOROBY SKÓRNE I WENfRY~ZNE 

PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. 
Od. 9-1, od 5-9 pp. 

w niedziele i świeta od 10-1. 

Dokt6r W. ŁAGUN.OWSKI 

eych i sk(.rn}·cb 
spec. chorób weueryczn~·cb, seksual-, 

(Gabinet Roent~eno- i światłolcc2nlczy) 
PIOTRKOWSKA 70. Teleton 181-83., 
Przyjmuje od 8,30 do J0,30 rano, od 
1-ei do 2,30 PP· i od c do 8.30 wiecz. 
W niedz. i Ś\Vięta od 10 r. de l pp. 

Dr.HELLER 
Spec. chorób skórnych, wem~ryc1nycb 

i mocllll)łdowych 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 

przyjmuje oC: 8-11 1 od 4-8, 
VI niedziele i święta od 10-12 po P~· 

Dr. W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 

Nr. teL 194-0a. 
Choroby s;.Grne I weoeryc.:oe 

pnyJmule ~r· blety I dzieci od I do 3 
I od 7 do S·eJ. 

----~---~~....----~----

CHORZY na ruptury i różne kalectwa? 
Pomoc i skutek bez operacji! 

Specjalny zaklad ortopedyczny ulica 
Zawadzka 8 (dawniej Wólczańska 10), który 
istnieje 30 lat i uznany został przez wielu wy­
bitnych Profesorów Uniwersytetu, stosuje naj­
lepsze i najradykalniejsze specjalne ortope· 
dyczne leczn. gumowe bandaże, które wstrzy­
mują z największym skutkiem najzastarzalsze 
i najniebezpieczniejsze ruptury u mężczyzn. 
kobiet i dzieci. Specjalne bandaże ortoped. po 
operacji ślepej kiszki, na obniżenie żołądka, 
wnętTzności i t. p, Dla chorych na skrzywienie, 
kręgosłupa (garby) gruźlicę kości specjalne 
leczn. gorsety ortopedyczne i aparaty różnych 
systemów oraz na płaskie bolesne stopy {p!at­
ius) wkładki ortopedyczne podług form gipso­
wych z najszlachetniejszego metalu. 

Liczne podziękowania chorych. 

Ortoped. Spec. 

3. ·RAPAPORT 
ze Lwowa 

l.6diw Zawadzka 8 
(dawnl~f Wólczańska 10) 

front I p., tel. 221-77, przyJmufe od !>-13 I 15-19 
- Ubezp. w Ubezp. Spoi. również przyjmuję -

PRZYCHODNIA 

WENEROLOGICZNA 
Leczenie chor. weneryczn. i skórnych. 

ZAWADZKA 1, telefon 122-73. 
Stacja Zapobiegawcza 

czy.una od 9 rano do 9 wlecz. 
PORADA 3 ZLOT.E. 

Dr. Jan Polak 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALLEROICZNE. 
Oabinet Elektro 1 śwlatlolecznlcz;, 
ul. l'IAWROT nr. 7 

TeL 164·21. 
rodz. przyjęć 5-7.3fi. 

MLODA PANNA lat 23 (chrześcijanka) 
Dr. MBD. z wykształceniem szkoły średniej, gra-s Ka n I O r iąca na pianinie, obeznana z gospodar-

• stwem, posiadająca praktykę biurową, 
SpecJ. chor. skórnyclt I wonen•czuych. bl.egła maszyn~stka przyjmie iakiekol­
PIOTRKOWSK.\ 90, Telefon 12945. w1ekbądt zajęcie na bardzo skromi:iych 
Przyjmuje od 8--2 1 od 6_ 9 wlecz warunkach, na ~ieJscu lub na WYJazd. 

. . . d „ " Zgłoszenia: Jamna Grabowska, Wło-~iedziele 1 święta 0 8~ po po •. cławek, Kaliska 24, m. 1 lub do admin. 
DR MED ,,Republika - Express Ilustrowany", 

W• kt ' M• •11 Łódt, Piotrkowska 49. 

I or I er BRYCZKA w stanie DlerwszorzęcLnym 
CHOROBY REUMATYCZNE okazyjnie do sprzedania, Drewnowska 

ul. Sienkiewicza 40. TeL 146·11 Nr. 77, Kaszub. Obejrzeć od 2-ej do 
przyJmuie od 4 l pół do 7. 7-el pcpoL 

PIZYKALNA TBIUPJA. . 
DO SPRZEDANIA szlauchmaszyna 10-

0 K '· I n D B R wrzecionowa prawie nowa. Oferty pod 
Dr. MED. Dr I\ R ·1 I Dr. Med. WLODZIMIERZ r. li „Szlauchmaszyna" do „Republiki". I 

H. Klaczkowa 'a doił Dl er łADZIEWICZ SPĘC b SBl(SUALNYCH DROBNE ogłoszenia w „Republice" POŁOŻNICTWO I CHOROBY . me , U SpecJallsta chorób weneryc;n~cC::-·1 skórnych (włosów) są na.ilepszym .1 najtańszym środkiem 
KOBIECE· dł 1 k t I zetkmecia zamteresowanych stron. PIOTRKOWSKA 99 teł· 213_66. Chor. skóry, włosów I weneryczne uszu, nosa, gar a ran ANDRZEJA 2, telefon 132-28. Kto chce: l) znaleźć lokatora lub sub-

. . dz od 10.-:12 i 5_ 8 wiecz NARUTOWICZA 24, telef. 262-61 Lód:f, PIOTRKOWSKA 164, tel. 1Z5-2 przyjmuje od 9-11 I od 6-8 wlecz. lokatora 2) znaletć mieszkanie lub 
f>rzyimuie co · przyimuie od 7.30 do 13-el i od 14-20 Przyjmuje od 4 do 8 wlecz, poledyń~zy pokój, 3) sprzedać n!eru-

J NADEL LEKARZ. DENTYSTA D A\ D s I( Dr. M~ k ::homość lub rzecz, 4) kupić cośkol· Dr. • 8 NUSBAUł10WA M TAUBr. EEN. HAUS • rYnS łl :;!uk~Ćz~~~~;,;~j~~stać ~~~łt~f·p~ 
USZER-CiU1EKOLOQ • ' . . . CHOROBY SK~RN~ I WI;NERYCZNE da drobne ogłoszenie do .• Republiki". 

AK JA 4 Telefon przyjmuje od 10-l I od 6--8 po pof. choroby l,obl~ce l aku~zerJa (kobiety 1 dzieci) PRZYJMI! panią lub panienkę do ANDRZE 22JS·92 Piotrkowska 51 tel. ZGIERSKA 11. Telefon 2ił6~og SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 wspólnego pokoi». Polesie, ul, Sr~ 
przyjm. od 2-~ i od 6-7.30 121·23 Przyjmuje od 10-12 w p. 1 4-8 wlec:z. przyjmuje od H-1 i .od a-4 110 pot. l>riytiska, Jl, in. ~ U( ~„ 
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Notatnik miejski. 
Lódź nawiedzona została falą upałów. 

WczoraJ o godz, 9-eJ rano temperatura w cle· 
niu wynosiła 27 stopni, o godz. 12-el w poi. -
w cleniu było 33 stopuie, a w słońcu - 40 stop· 
ni. Upał panował przez cały dzień i nawet wie· 
czorem było około 25 stopni clepł._ 

' .. 
*• W czoraJ nastąpił0 otwarcie dwuch kloskow 

pocztowych na Placu Wolności I Placu Boernera 
Kioski będą czynne od 8-el rano do 9·el wie· 
czór. Uruchomienie tych kiosków orzyczynl 
slę do odciążenia urzędów pocztowycll. 

•• ••• 
Jut w nadchodzącą sobotę nastąpi zakoli· 

czenie roku sźkolnego we wszystkJch szkołach 

powsz_echnych i średnich. W sobotę młodzie! 

otrzyma świadectwa, abiturientom zaś zostaną 

fatalne o~wieU[Ienie w Hiat~ I a~rJki · ,·,~entleman" 
spowodowało ostry zatarg„ - Dyrekcja i personel biurowy nie 

opuszczali _fabryki aż do chwili zlikwidowania zatargu 

6-cio godzinne :konlerencie usunęły nieporozumienie 
· Lódt, 12 czerwca. gowane bardzo nłeJasno ł wvwołało fatalne obwieszczenie zostało z sal 

rpzdane matury. 

(v) Kibkudlniowy zatarg, połączony z wzburzenie wsród zatrudnłonvch w Ja· fabrycznych zdjęte, zaś robotnikom wy. 
okupacją fabryki ,,Gentlema-n" orzy ul. bryce ,,Gentleman" robotników. iaśniono, ze redukcje, ani J)rzYmusowY. 
Limanowskiego, wywołany a-rotbą re- R.obotntcy. pe krótkie! naradzie, po· Postóf fabryce nie grozi, izdyż zastoso. 
dukcji części ro:botników. zostal zażeg- stanowiłł natychmiast J)Orzucić warsz- wany będzie Jedynle podział oracy. 
nany w ubiegłym tygodniu w ten spo· taty pracy i nie wychodzić z fabryki do· Naskutek tego zap~wnienia rObOtnł­
sób, że dyrekcja zgodziła sie zastoso- 1 póki nie zostanie wyjaśnionv nowy za· cy o g-Odzini.e 5-eJ po J)O'łudnłu zezwolili 
wać podział pracy i niko20 nie zwał· targ. Interwencja w. dyrekd!i faibry~i dyrekcJi . ł personelowi biurowemu na 

•., nłać. nie data rezultatu, albowiem 'delegaci opuszcienłe fabryki. 
Ostatni tydzieli przyniósł wzrost zactioro- Xymczasem w sobotę przed święta- otrzymali niejasną odipowiedź. I<obot- Nowiy incydent iPOWStał t1rzy WY-

wań na tyfus brzuszny. Dawnlel notowano po mi pojawiło się w salach fabrvcznvch nicy zawiadomili o wszvstkiem lin.spek- płacie zarubków, ałbnwiem wskutek 
2-3 wypadki, .w ostatnim zaś tygodniu zano- obwieszczenie dyrekcji fabrvki · o tem, torat Pracy i aż do czasu przvbvcla in- niewypuszczenia z obrębu zabudowań' 
towano 14 wypadków zachorowań. W związku że dyrekcja wypowiada urnowe z dnia spektora i wyjaśnienia zatargu posta- samochodu z urzędnikami, którzy mielł 
z tem władze zdrowotne 11odelmuią e.nergiczną 9 czerwca rb. i zmuszona bedzie do zna nowili z fabryki nikogo nie wypusz- przywietć z banku pieniądze na W}•J)ła­
akclę celem wytępienia w lodzi wszelkich :tr6· czne,j redukcii dni pracy, aż do Jed112go czać. Zmuszona zatem została do po- te, pieniędzy w. fabryce nie bvło. ~o-
deł zarazy. dnia zatrudnienia w tygodniu, w mie- zostania , w fabryce zarówno dvrekcja, botnicy zatem 'otrzymaU drobne ikw<>ty 

.·~~ · siącu czerwcw. Co się zaś tvczy rnie- jak i nawet personel biurowv. Konfe- na poczet naftetnoścl. 
Jutro odbędzie się plenarne posledz~nie rady j siąca lip.ca przewidywany iest nawet rencja z inspektorem Peferm:mem trwa I W clą.gu dnia wczoraigze2'o i' (izisleJ„ 

mielsklel. Wyniki głosowania Jutrzejszego nad całkowity postój w fabryce. ta od godziny 11-ej rano do niątej po szego fabryk~ CZJT~a: iest nonnalnie. 
budżetem mogą być wie,ką niespodzianką. j Obwie'szczenie było pozatem zreda- południu i wydała dodatnie rezultaty. -~-- · . - · ' 

Złodziej łódzki 
schwytany w Bydgos1Ciy 

Lódź, 12 czerwca. 
(gr) Policja lódzka powia·domiona 

została o areszt·owanlu w Bydgoszczy 

Burza szalała :nad woiewództwem łódzklem 
c!,i,•ne poior11 od ptorunóDJ 

, Feliksa Dryjewskiego, który dopuścił Łódź, 12 czerwca. przerzucił się na sąsiednie zabudowa- Galewice, gdzie spalily Się <!omy 'Jana 
się kradzieży różnych przedmiot6w na (gr) W nocy z soboty na niedzielę nia. Ogółem spłonęły trzy domy miesz· Frontczaka i Pelagii Jeziornej. Ponadto 
szko~_ Józefa Tracikowskiego. Wśród szalała burza nie tylko nad Łodzią ale i kalne, 4 obory, stajnie, narzędzia rolni· spłonęły stodloly, obo-ry i inne za-budo· 
skradzionych rzeczy znajdował się rów- nad wojewótlztwem lódzkiem. cze oraz inwentarz żywy i martwy. wania gospodarskie. 
nieź rower męski, na którym przy}echał We wsi Józefów pod ł_,oddą uderzył Straty siegają około 15.000 złotych. Obie rndziny pozostały jedynie w 
złodziei d-0 Lodzi, gdzie pertraktował z piorun w ząb'Udowania gospodar.~ ·1 Blisko 30 'osób pozostało bez dachu nad tych ubraniach, w których zasko,czył 
światem podziemnym w sprawie naby- Franciszka Krymarysa i nim zdołano głową. . . . . ich pożar. Z zabudowań, inw.entarza i • 
cła łupu. pośpieszyć gospodarzowi ~ P.omocą, 7a~ 

1 
~rugi pozar, w podo?nyc~ okohcz· ruchomości, jak i odzieey. nie pozostało 

p 0 p.owrocie do Bydgoszczy Dryjew la zagroda stanela w ptom1eniach. Ogien nościach wybuchł we wsi Jeziorna, gm. śladu. 
ski zosta·l natychmiast przez policję za-1 „ ·ooco ~ Wreszcie u'derzył piorun we wsi Ba­
aresztowany i osadzony w więzieniu. DI N OL płyn-przy poceniu pach Od p Q TU· biec pod Łodzią, gdzłe , spfonęta do-. 
Łup iednak vozostat już w Łodzi. proszek przy poceniu nóg . szczętnie zagroda: na:leie,ca do Rudolfa 

Wobec powyższego policja bY:ago-· COOOOOC · Prafajna:. 

~~!~~z~~~~ęl~e~~~fi:.'!\"~~d;::::5karb ·powst-ńca z I-oku 1863 
Dowiadujemy się, te władze śledcze (I . 

są już na tropie przestępców. 'Na łożu ś~ierci ujawnił miejsce ukrycia kosztowności. 
Truskawki I 80-letnia wdowa po bojowniku o wolność złotyła 
kwitną p\łraz drugi skargę o niezwykłą kradzież _ 

Lódt 12 czerwca l Stanisławów, 12 czerwca. pochodzący z Rohatyna, »Odczas pow· J są na je,go tropie, zbleal wlec St>Owro-
(v) Mrozy i śniegi, ktÓre w oocząt~ Władze śledcze. w Stani,stav:owie pr~ stania miał funkcfe zblerańla nieniędzy 1 tem do Aus~r)I, t dla ukrYcła zebra• 

kach maja zniszczyły kwiaty truskawek 1 wadzą. dochod·zenie w dosć mezwykte1 na b~ori I amunicJę. Zdołał ?n. zeb~ąć nYch pieniędzy z~opał .ie w lesie. Tym· 
wywołały przypuszczenie, że w roku I sprawie, która ma związek z oowsta- pokazny s~arb, którł' p~zew~ezć miał cz~sem powstam.e upacll·o, a Leo11czew· 
bieżącym truskawki na rynkach poja- niem styczniowem 'Y r. 1863. . przez granicę. . Dowiedział s1e jednak ski zapadł na .cięzką chorob~, k~óra przy 
wią się w Hości niedostatecznej, co wply Jeden z powstanców, Leonczewsln, po przekroczemu granicy, że Moskale kuta go do łózka na reszte zvc1a. 
nie na wzrost ich ceny. oo~ " c'°°°°°°' ~rz.ed. kilku laty dooier-0 ztnarł i. na 

Tymczasem upaly ostatnich dni wy- St •k b k b t h . . k" h łozu sm1ercl opowiedział o wszvstkiem 
wolały ciekawe Żjawisko, albowiem raj ru arzy n:a ro o ac m1e1s IC swemu znajomemu, Antoniemu Pomor-
spowodowały powtórne kwitnienie tru- . U skiemu, podając miejsce ukrvcia skarbu. 
skawek Pomiędzy prywatnymi przedsiębiorcami I brukarzami / Po śmierci, Pomorski, udał się na po 

W końcu bieżącego miesiąca zatem, istnieją tarcia i nieporozumienia · szuklwanle zakopanych kosztowności, 
spodziewać się należy większych trans- , . . _ . . . wykrył Je I przy":łaszcZl'I sobie. Przy. 
portów truskawek: na rynkach. . Ł~z, 12 czerwca. wy~h, przed~'lęb1orcy pry~atni przy1ęc1 padkowo dowiedziała sle o tem wdowa 

Pozatem sp-odziewany jest dobry u- (v) .w. dmu wczora1szy~ •. b~ukarze, by:J1. w. wyd~ale hud.0~1ctwa Za;ząd~ . po powstańcu Anna Leonczewska I wnlo 
rodzaj na wiśnie, gruszki I śliwki. Jabłka zatrudruent przy robotach mie,skich, .~ro Mie1skiego prz~z PP· m.z. ,Rybołowicza 1! sła przeciw Pomorskiemu doniesienie. 
nie dopiszą, albowiem w roku poprzed- ":'ad~ych prze~ .prywatnych przeds.ię- Stolcmana, ,ktorym zł~zyh szczeg6łowe I . Obecnie wła~e sądowe badają, czy 
nim drzewa daty obfity plon. . b1orcow, porzucili pracę, proklamu1ąc sprawozdanie. z przebiegu z~targ~'. . 

1 

skarga 80-letnleJ kobiety zgadza się z 
Mimo silnych przymrozków w po- stra.J'k. . . K001ferenc1a w Zarzą~zie .~1~1skim, rzeczywistością. . 

czątkach mają nie wymarzły niemal zu- 1Wi związku z porzuceniem pracy została odroczona do dma dz1s1eiszego, 
pełnie brzosk~inie. p:zez. ?O. brukar~y, ~przec;tały . pracy do. cz~u przr.!azdu p. Komi~arza. 'Woje­

roW1111~z ,1 ~botmcze siły pomocnicze w wodzkiego, ktory wyda swo1ą opinję po 

lk 
. łączne1 liczbie 250 osób. wy&Łttcha.niu oib-yidwu skon, t. j. zarówno Zycie na \VU anie Wczoraj, w g·odzinac:h przedpołudnio p.;zedsiębiorców, jał{ i bruliarzy. . 

Ludzie, k~~~~:2:mlert nie POOZ(W(ł\l'JY PftftTOl'IHłQ WOOft~! 
. Życie nie ie,st sielanką. Nie jesl nią fJsfofnie dni po6utu ~urftu Jłrena "' iodsi 

zwłaszcza życie białe~o w Indiach. Jak- ,, . . . . . 
kol wiek Anglicy opanowali tam W'M:'f· Cz~telnicy . „:Expressu , -ikorzystajcie 

1 
n~ewidz1ane dotychczas efekty świetlne, 

stiko i są od lat dziesiątllków panami ay· z okazJ1, albowiem Cyrk Arena pozostaje jmmfy wodne, balet na wiod:zie i t. p. 
tuacji, to jednak włamie w Indjaoh w Łodzi tylko jeszcze parę dni. tworzą widowisko wprost czarodziej-

Skróty telagrlficzne. 
- W dniu 12 bm. rozpoczyna się w Tallinie 

wielki proces przeciw faszystom estoth:kim, os­
karżonym o usiłowanie dokonania przewrotu. 

- VV Zwikau wybuchł pożar w kopalni. 
Czterech górników poniosło śmierć . 

- Dzieła Marszałka Piłsudskiego będą wyda 
ne na koszt państwa ·w nakładzie pół miliona 
egzemplarzy. 

- ,We f'rancli wydarzyła się straszna ka­
tastrofa lotnicza. Minister lotnictwa cudem wy· 
szedł bez szwanku. 

każdei chwili możliwy jest wybuch, a Jeszcze raz podkre.ślan:y nlezwy~dą 1 skie o niezatartem wrażeniu. . 
wt:edy w przeo~1",omnem morzu bro:nzo- fantastyczność ~zar~JąceJ 1Pantommy ! Cyrk Ąre~a daje_ ~odziennie po , dwa. 1'\VJECZóR SENSACJI ~ „TABARINIE''. 
wo • skórych me zostałoby nawet 'ładu wodnej, r?zgrywaiąceJ się na autentycz- jprzedstaWiema o godz. 4,5 po połudlniu Frenetyczne oklaski, któremi publiczność da· 
biaf ego człowieka. życie w lndijach to nem jeziorzę. Cudowne wodlospady, i 8,30 wieczorem. • , dr'l:Y każdy . występ Berty Miller, s' najlepszym 

• bł • -~-ł ta • l owodem, Jak się podobajĄ ewolucie tej artyst· 

k:uz ~t1:~y:c1e;a~a:li~r:= =~ I B . ł I k E X p R B s s U" I ~r~~:aja~~ ~~~!tk:kcie popisuje się Ma· 

~iem. Do walki z tC1Jkim wr~iem hu· ezp il ny upon I" . Xlli pozostałyoh numerai;ih po~zl~lamy po· 
ba ludzi o nieziwykłych zaletach o od· , PlSY taneczne tancerek Tusi Nuan i Dalluma· 

.J__ h 1 ó • · • K ! -' n6wny, a Ktrystyna Valdi poza pięknym talicem 
wa,~ z,u,c :va c w 1 :i:imne:i, ~ ólf~rS;· do C"rku ,,ARENA" wpnwia w podziw publiczność swoją, nieprze· 
cencow, ktony gortowm. są każde1 chwiil „ cłętn11o wsoh~ U!l'od;ą,. · 

. ze swego życa ZJrezygnować dla 'dobra! ul. ~s.· Bandurskiego Nr. 'IO. Cały program jerl doskonałe tmonfowany, 
· t . • ' lk' • • A 1" ał:rakcY)ny i ływy, 
1 poJ ędg1 wie ~eJ d°:Jczytz.nyh, n~ 11: Do tańca J>r~ywa w „Tabatj1lie"- doboro· 

e 00 z epizo ow yc zmaa;an przy Okaziciel niniejszego kuponu, kupując bilet w kasie cyrku na miejsce siedzące ma wa orikiestra Rex-band". · 
nosi najnowszy, 105 numer tygodnika prawo wprowadzić drugą osobę BEZPLATNJE. Warto za~haczyć, · te 11Tabarin" jut niedłu!%o 

11
Co Tydzień Powie,ść". I Ważny tylko na przedstawienie wieczorowe w środę, dnia 12 czerwca. o'!Tzym": drugą W)"l'emo~nfowaną salę, urządzońą 

D b 
• ..-..:.i-: , , · ., z w1elikun 1m~ -~.1o--"-4 ... t-, ,,n.„1:c.ze walory 

o na yc1a .w~• łAf9 lailąNut · -""~ :'!\..~ • I ,:""' ·- -
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, t~~: : .. :ił" !M 1Robotnic'Y z kresów-zatrudnieni pod Łodzi~ 
k 1.57-12.03: Sygnał czasu z .Warsz, H;ejnał z Kra- o t t t d h ' • t ł 
12°~L11 2·03--12.ą5: Wiadomości meteoroloiiczne. s ry pro es zw. za wo owyc z ozony zos a 

· 2.15: Dziennik południ~ 1211-13 30s 
Ko~cert orkiestry kameralnej z Wlina ~ udzidem w WOJ· ewo' dztw1·e •. w Funduszu Pracy 
koh~ty. W przerwie o godz, 13.<L. Chwilka dla 

ob1et„ 13.30-11.30: Koncert po•witcony utwo• 
rom Piotra Cza1kowakiego (pfyty). 14..»-1S.t!: _ _ ł.6dź, 12 czerwca. wszelkie 8rodki lokomocji wąską, pias-f ki zawodowe robotników w Ło"dzi, złoży 

Przerwa. 15„15-15.25: Przegl~ giełdowy. (v) Na odcink:u Łódź-Tuszyn, prowa· czystą drogą wiejską, na której dwa p<>· ły na wspomnianą firmę skar!1ę do P• 
J~.25-15.30: W1adomośc1 o eksporcie pol$kim . ..:1--.ne ..., ro'--ty nad naprawą d.ro-<1', kl6 , d . d . . t . W . od • D k „ F d p 1:>.30- 16.00: R. Schumann: Trio D-moll op. 63. UZ\1 ...,. oo 5 ;az y, Ja ące z przec1wne1 s rony, me O)ew y l yre CJl un uszu racy. 
16.00-.~6.15: „Suknia lniana_ ostatni krzyk mo- ra Jest ważną arterią komunikacyjną łą- mogą się wyminąć. Stan ten trwa już l W złożonym proteście, związki wska· 

dy • wygł. Well (pogad, dla kobiet). czącą ł.6dź z Piotrkowem. Roboty te, dł\użs!Zy czas, a firma prowadząca robo- zują na to, że firma prowadząca roboty 
16·15-:-16·50: Muzyika współczesna dla niedowiar- prowadzone przez firmę prywatną, sub- ty, nie ozyni nic w tym kierunku, ażeby I! i. subsydjowana przez Fundusz Pracy, 

kow - V-ta pogadanka Michała Kondrac· d' F d p b b k l kiego ilustrowana płytami. sy 1owane przez un usz racy, spowo umożliwić .lepszy o jazd naprawianego jest w niedostateczny sposó ontro o· 
16.50-17.00: Codzienny odcinek prozy· Ptaki" d?wały zamknięcie części drogi i ko- odcinka szos'y. j wana przez czynniki nadzorcze, albo· 

Marji Dąbrowskiej. ' " meczność objazdu przez samochody i Jak się pozatem dowiadujemy, związ wiem wbrew przepisom, sprowadziła z 
17.00-.18.00: Koncert dla naszych letm'-1- i uzdro- !'YYY~ 'Kr ' botnik' fu k ' 

k k - ·--~w. ~'XX>OOOCCOO:>CX.' COOCOCX 
1
· esow ro ow wraz z rman anu 

wis w wy onaniu orkiestry Tadeusza Sere• 
dyńskiego (tr. ze Lwowa). 11 końmi do zwózki materjałtt i płaci im 

18.00-18.15: Teafr Wyobraźni nadaje fragment &4.r•elol po p,-,„one11~uiJ>C? 1.5~ do~ zł. dziennie za pracę czi~ 
słuchowi§kowy z , Bolesława śmiałego" St '9a & l• I wieka l konia oraz na kosz.t utrzymania 
Wyspiańskiego w ~prac, J. E. Skiwskiego: k Lod · • k • 

18·15-18.40: .„Cała Pols?- śp~ewa" - pieśni w 8 gdy Wróeił do przytomności llsiłował Z rozpaczy onia, ~imo, że zarówno .w zt, I~ 1 

wykonaniu Chóru Gimnazium jm, Mickiewi· • ' • Tuszynie, a nawet w okoltcznych wsiach 
cza pod dyr. Karola Broniewskiego. (Trans· pozbawić się życia można było otrzymać robotników do 
misja z Poznania). Lódź, 12 czerwca. ! iż w pewnej chwili, bez najmniejszych · pracy i odpowiednią il{)ść wozów, oczy· 

18 ·3~zi~~Ć~: ~:;,~:i:;u morzu" - audycja dla (gr) Urząd śledczy powiadomiony powodów począł oddawać strzały do j1 wiście za cenę nieco wyższą. 
18.45-19.05: Utwory wiolonczelowe (płyty). został o strzelaninie, jaka powstała we mieszkańca tej wsi, Dębskie·&o. Ponieważ jest to działanie na szkodę 
19.05-19.15: Zapowiedź programu na dzień na- ws.i Wójcin, gm. Dzietrzkowice pod Ło- Kiedy niedoszły zabójca przyszedł I miejscowych robotników, obliczone wy· 

191~f9n~0·. Kon t , 1 
dzią Miejscowy posterunek zaareszto-

1
do przytomności, dowiedziawszy się o łącznie na korzyść firmy prywatnej, zło-

. . . cer reK amowy t t l · 17 1 t · · i ł ' · 19.30-19.50: Pieśni w wyk. St. 'Argasińskiei _ waot sprawcę pos rze ema - e mego ; swym czyme, us tow a z rozpaczy po- żony został do władz odpow1edn1 pro-
W programie pieśni R. Schumanna. · 

1
Konrada Dębskiego, którego w stanie :zbawić się życia, zamiar ten został jed- test na postępowame firmy, 

19,50-20.00.: ,,Budujmy zaporę" - reporfat int. dlOśĆ poważnym przewieziono do pobli- lnak w porę spostrzeżony. 
20n.nAndrze1.a Bhyanieckiego <t:. z Katowic). skiego szpitala. ! Sikorę przekazano władzom sądowoj · ' 

.vu-2-0.10. izet: Potpourri z op, „Carmen). W · d h d · · · „ I, d · · d ~~ • -
20.1()__2().45: Koncert symfoniczny w wyk, orkle- . czasie .. oc. ~ zema yiawmono, i~ sle<l:czym. B~ zie ~n odpo:via al przed . . W 

stry. P. R. pod ~yr. G. Fitelberga z udziałem hstonosz wieiskieJ agenCJl pocztoweJ, ' sądem za usilowame zab61stwa. Oczy- - ~ · ..Mt 
_Grazyny Ba~ew1.cz6W?Y (skrzypce). Florjan Sikora, upił się do tego stopnia, ' wiście są okoliczności łagodizące. · ~ ~· • -

20.4=>--20.55: Dziennik wieczorny 

=-~·~~~gt~.::::::.:~::::~:::: w :.:E:if.~;::,„ 
na Wasilewskiego ,Piłsudski _ jakim go Boiska sportowe na Borneo .łako środek propagandy cywi• czas do zawierania wnów i podpisywania doku-
widziałem". ' ,J mentów. Po godz. 9-ej nastąpi lepszy nastrój, 

21.40-22W: Pieśni w wykonaniu Maurycego Ja- Jizacji europejskie.j który trwać będzie do południa. Jest to odpo. 
nowskiego. wiedni okres do zafatwiania ważnych spraw 

• 22-0 .00-2~06 : ~iadomości sport. oit6lne. (z) Major Oven-Rooter, który wrócił_ zajęła uwagę tubylców, że poczęli coraz handlowych, do kupna I sprzedaży domów 
22.M-22. 10: Wiadomości sportowe ogólne. niedawno z wyspy Borneo, wygłosił od- ; bardziej zbliżać się do boisk i widząc, że i gruntów· oraz do lokaty pieniędzy. Godz. 12-ta 
22.10-23.00: Koncert Małej Orkiestry P. R. pod t t t t k t · h . · b I · · d · k d sprzyja nauce i przyniesie zainteresowanie ar-

dyr. Zdzisława Górzyńskiego. czy na ema s osun u amteJszyc mie- j ia i nie czymą im za neJ rzyw y, po- tystyczne, nowe pomysły I idee. Godziny po-
23.(){}-23.05: Wiadomości meteorolog. dla ko- szkańCÓW do cywilizacji europejskiej. , częli próbować SwYCh Sił W nowej dla południowe przyniosą różne zawikłania I roz• 

munikacji lotniczej. Prelegent spędził wraz ze swą ekspedy- lnlch grze. czarowania. Nie należy wtedy wyruszać w po-
23.0S-:-2.~.30; D. c. lrnncertu w wykonaniu Ma- cą kilka lat wśród tuziemców i położył 1 Bojowe instynkty dzikich całkowicie dróż morską, ani ..załatwiać snraw, które powin-

łei Orkiestry P. R. niemało zasług na polu wszczepienia im znikna.ły na terenie sportowym i między ny pozostać w ukryciu. Po godz. lS-eJ pomyśl· 
AU ny obrót wezmą sprawy sercowe I działają po-

DYC.JE ZA~~~Niczi:m: cywilizacji. nimi a gośćmi zapanowały jak najbar- myślne wpływy dla chirurgii, snortów t prze- .. 
MOSKWA (Kom) P1esn1 rosy1sk1e I J k . k . 'b d . . k t d . . . . 1 k- t k' Gd śl Jt. . dl t h 'ki . tr kl O d 17 I . 
BUDft PESZT. K~~cert symfoniczny· pod dyr a się o ·azUJe, naJ ar zieJ s u ecz- 1 zieJ przyJac1e s ie s osun 1. y wr. esz- my ne wp,ywy a ee m 1 sz u . o z. -la 

H. Wcisbacha. · nym środkiem jest, wedle · słów · Ovena·
1 
cie biali usunęli w obozie warty, cąłko- sprzyja przedsięwzięciom, mającym związek 

RYGA w· o "łk E d d b · z teatrem, morzem i - chemj.ą. Od godz. IS..ei do 
" . - 1eczór mm,yki operowej. 1 L,ootera ... p1 a nożna. kspe ycja urzą- wicie z obyli so ie tern sympatię i ser- godz. 20-ei działają niepomyślne wpłYWY dla 

NAT;oNAL Pro!fr. Ko:i~~rt symf, "- Oueen's 1 dziła na skraju lasu kilka boisk sporto- ca swych dzikich przyjaciół. stanu zdrowia, osobom podatnym na zaziębie-
Ha.ln. Dyr. A Toscanini h kt' h 1 h d P d k' · t b' ł h · t k I · · · ł I PARIS P.T.T. Wi.ccz6r kaineralny: wyc , na oryc w wo nyc o pracy o ierowmc wem ia yc ms ru - n a 1 c1erp1ącym na serce I Puca za eca się 

FRANKFURT. Wesoła audycja. • godzinach z zamitowaniem uprawiają torów tuziemcy trenowali się w grze, a ostrożność. W tym okresie jesteśmy także na-
d k Ś k k d d h d b t b k rażeni na straty materialne. Działają ni.epo-

~-::-. _ sport, prze ewszyst iem za pił ę no- aż Y u any ruc i z o Y a ram a wy- mysłu. Po godz. 20-el odczuwamy wzrost ener-
1>, '.„ Lii:s n~m rir~ą (!liRl ~~e~ I żną. wotywa·la u nich wybuchy niepohamowa gJi i oczekuie nas powodzenie w związku ze 
Dziś w nocy dyżuruja następujące apteki: I Na początku dzicy obserwowali nie- nej radości. sztuką i osobami wpływowemi. Wieczór sprzy-

Su1,c. K. Leinwebra (Plac Wolnoś~i 2), ~ukc. ,r. I widziane zjawisko z należytego oddale- W ten sposób piłka nożna wpłynęła ja także wojsku i młodzieży. 
H.art~1ana (Młynarska 1), W. Dameleck1.ego (ul./ nia. Wkrótce jednak nieufność ich znikła na złagodzenie wojowniczych tradycyj ne, fizycznie mało odporne, ciekawe, żądne wle-
P1ohkowska 127), A. Pere!mana (Cegielniana 32),j . , . . ' . . dzy, posiada zdolności intelektualne I kupieckie, 
J. Cymera (Wólczańska 37), Sukc. F. Wójcic- a ciekawosć przezwycięzyła obawę. Sto- tubylców, którzy powoh poczęh przyswa Dziecko dziś urodzone - skromne, praktycz-
kiego (Napiórkowskiego 27). pniowo gra w piłkę nożną do tego stopnia jać sobie i inne zdobycze kulturalne. zamiłowanie do życia rodzinnego. _ 
~~~:u-~~~~·i~'X!tt:2!=:r.3ł!Elll""8!: ........ ,..._,.... ____ ...., __ .._ ............... .._ __ ......... ....,.-..-... „ ................................ „ ... .._„„ ... __________ . _______ ._~_-_._ .... ~.- ---•_!l_!l_!I ... _ ... 

B. bożyszcze Petersburga okrąglym Popłynęły dźwięki straussowskiego 
ruchem rąk wsunęło je do kieszeni, pod- walca. Trzy pa.ry starszych wychowan-

a1. e li li • "ł , , w - , niosło znów jedną nogę do góry, koń- ków mistrza, smagane jego ostremi spoj-·, C ej n I z m I OS C ~052!,puói:1:c:z1eąscnaa . cem stopy wykonało wykonało efektow- rzeniami i ciętemi uwagami. zawirowały 
•ne kółko i bardzo już urzędowo oświad- raźno po sali, zaczem profesor raczył za-
~zyło: jąć się wyłącznie parą nowicjuszy: pan-

! - A teraz, drogi panie, dość tych ną Zuzią i Januszem Raszkiem. 
Napisał specjalnie dla „Expressu• Andrzej Żański - ( wstępów: musimy odrazu wziąć się do - Oto zasadniczy krok walca -

35 :pracy.„ Zechce pan przejść do przyle- rozpoczął zręcznym pótobrotem, prze-
= = · głych salonów... kręciwszy się raz jeden i drugi. - Ła-

. :teśniczy Ra~zek, obchodząc swól re~lr, !chlubo baletu międzynarodowego, wez-l „Te salony", o których wspomniał ska w~ P~ństwo :acz,~ zwrócić uwagę na 
gm1e o~ zbrodm~zego strzału. Dziedzic Bla- mę tylko dwa złote Kurs swój traktuję mistrz Waldemar Golonka sktadaly się lekkosć i posuwistosc tego wyczynu!... 
!~dnk~:~w z;;;it~~~wsJ!nuszkfe~~tekował się ·bardzo ·~·yntetyczni~. W piętnastu lek-!z niewielkiego, ohydnie odrapanego po- Swobodniej!... Raz jeszcze!... I jeszcze 

Kiedy po Iata~b Janusz zdał maturę, cjach zobowiązuję się nauczyć pana 1koju, gdzie przy dźwięku rozklekotane- raz!. Łaskawy pan raczy obją6 mocniej 
Oliwski ułatwił mu studiowanie medy- :wszystkich tańców wirowych, salonoh- Igo pianina, snuły się anemicznym kro- swo~ą tancerkę .... Ot, tak, proszę pa-
cyn[i·1 d k d ik 1 z 1 1 z k ·wych zatem walca, mazura, poloneza, !kiem trzy pary pupilów b. kochanka wiel trzeci · 
leżaukoą YR!n; R~doń~~~zy 3 n 3 s ę o- bostona, tango, foxt;otta. Wyniki gwa- ikiej księżnej Natalji. Przybli~ywszy si7 V: la~sad.ach do 

rantowane. Po ukonczeniu kursu, dy-I Pod ścianą na kanapie spoczywała ob panny Zuzi, prze.kręcił ~ię z mą kilka ra-
Wyjął chustecz;kę i teatralnym ges- plom akademicki z moim podpisem: Wal- fita góra tłuszczu w aksamitnej sukni. zy, poc~em powierzył ~ą spowrotem Ja-

tem przesunął ją po oczach: demar Golonka, b. profesor akademji ta- Mistrz Golonka wielkopańskim ge- nuszowi.. . . · 
- Mt1odzieńcze, to co ci powiedzia- necznej w Petersburbu. stem zakreślił prawicą zygzak i zawołał· .. MocmeJ, mocne1 objąć tancerkę w ki 

łem, zachowaj dla siebie i za Boga nie Janusz Raszek stal oszołomiony tą . · bici! - wołał natchnionym głosem Go­
rozpowiadaj dalej! Wzbudziłeś we mnie niebywałą elokwencją profesora Golon- i d;; Oto. J'rzy~yt nak- ~e.szctz~ Jed~n lon_k_a, .a biedny Janu~z męczył się prze­
odrazu sympatję i zaufanie tak, że zwie- ki, ten zaś z ferworem dochodził do o- pą Y zWl~ zy h nau i. zen J men .... r~zhwi.e, pragnąc ob1ąć stan swojej stu­
rzałem się z moich najcudniejszych i naj- statecznego wniosku: ~nno kzm~ zec ce pan,i P

0
anu danusz?- kilov.:eJ towarzysz~i, której biust o im­

krwawszych wspomnień„. A prócz tego - Za piętnaście lekcyj, po dwa zło- wi Rasz owi podać dfon.. dtą będzie ~~n~Jących roz~iarach bronił reszty 
chcę, ażebyś nie targował się, skoro po- te godzina, należ.eć mi się będzie złotych on stałym partner~m ~am. JeJ ciała przed bhzszym kontaktem z part 
wiem, że za godzinę nauki w zakładzie trzydzieści. ttonorarjum obowiązuje z . Na to w.ezwame mistrza, spocz~a- nerem. 
swoim pobieram zaledwie„. góry: zechce mi szanowny pan wypłacić iJ~ca p~d .ścianą góra tlu~zczu po~mosła - • J?la ciebie, Reno! - westchnął nie 

Tu urwał. Krytycznym wzrokiem o- złotych . trzydzieści, poczem ja wydam s~ę lemwie.. Pan.n~ Zuzrn ozdobiła ~u- szczęshwy młodzieniec, podczas kiedy . 
taksował skromną garderobę przyszłego mu kwit i wciągnę gu do rejestru aktyw- zmchnę naibardzieJ. czaro_wnym uśm~e- pann~ Zuzia wdzięczyła się do niego fi-
adepta kunsztu tanecznego, ażeby do- nych uczni. c~1em, poc.zem z mezrówna?ym wdzię- glamie - rozkoszna i przymilna. 
kończyć: Trzydzieści złotych... Dla biednego ,kiem wyci~gnęł~ ~u przerazonemu tro- - Dla . ciebie, Reno! - powtarz,ał 

-' Pobieram zaledwie złotych pięć!.. medyka był to prawdziwy kapita!: za ~hę akademikowi rammna. 1Raszek, kiedy dziewica raz wraz z 
'A widząc przerażenie, malujące się w sumę tę mógł, opłaciwszy poprzednio - Tańczę bardzo lekko!... Myślę, że twdziękiem sł1onia nadeptywała mu na 

oczach Janusza, dorzucił szybko: !komorne, żyć gładko przez miesiąc. Lecz tanowić będziemy doskonale dobraną !nogę„ . uśmiechając się przytem kokie-
. - Lecz ponieważ jest pan akademi- coś tak sugestywnego brzmiało w sto- parę. 1tery1me. 

kiem, a ja kochałem zawsze ponad wszy 1wach mistrza Golonki, że Raszek nie wa- , -:- Ja również tak sądzę. - poważnie I - Przepr:iszam najmocniej, ale nie 
stko młodzież, przeto dla pana, mtodzień hal się długo. 

1
0.swiadczyl pan Gol~nk~, kiwnąwszy . na 1 odra~u Krak?w . zbudowano! Zobaczy 

cze, zrobię wyjątek, tern więcej, że z Przypomniały mu się jeszcze słowa siedzącego przy pianmie chudego mu-,Pa'.1 Jeszcze, ze. kiedy stańczymy się, bę­
miejsca wyczurem, iż kryje się w panu Reny: „Będziemy mogli wybrać się na 1zyka, kazał mu zagrać walca. dziemy brać pierwsze nagrody na kon­
genjusz choreograficzny, nad którym jakiś miły bal", poczem szybkim ruchem I - Tylko z życiem, maęsttol ••• Lf.Y.1~9 kursach tanecznych. 
i warto popracować. Od pana, przyszła wydobył z portfelu trzydzieści złotych ... ż życiem i z brawurą! - (Dalszy ciąg jutroJ, -



Dlaczego Sportclub odwołał RD\llOŚCi IBChDiGZOB W lekkoałłB1YCB 
sp~t~aoie piłkarskie z ŁKS-em W Niemczech stworzono nowy łdeułoy płotek 

Ładne 
0 

fi 
1 1 

tal ~ ' 12 czerwca. lro~grywkach 0 puhar Europy ~rodkowel. Nie· Dotychczas używane w lekkoatletyce płotki sów, obecnie przewrócenie jednego, lub ~ięk-
d . . g g a sp a LKS wł Sportclub wte- dzielny mecz tych drutyo zakonczyl się wynl· miały tę wa<lę, że d-0tknięte nietylko przewraca- szej ilości płotków nie powoduje dyskwahflka-
enski. Jak Jut donoslliśmy bawił w Lot1zl klem 2:2 wobec czego zaszła konieczność po-, ły się, ale i sprawiały hałas, plątały się mię- cii, ani też nie pozbawia ewentualnego prawa 

przed dwoma tY&:odnlami menager klubu wie· wtórzenia meczu, a J z tego powodu nie mote I dzy nogami zawodników, a niejednokrotnie pa- uznani~ rekordu. Należało wię~ pomyśleć ,o. pl·ot-
dedsklego, który zawarł z LKS-em umowę 0 Sportclub dotrz mać zobowl zaufa wobec dały na tor innego biegacza. I ku, ktory redukowałby do ~mm1um mozlr?'·ość 
rozegran e w Lodzi meczu z I drużyną Spurt• ŁKS u. I I Y ą - I Intern.ationał Amateur Athlet'1c Pederat1"on, przypadkowego przeszkadzama temu, czy mne-
I b • czo!-0wa instytucja lekkoatletyki świat>owej, zal- mu biegaczowi, wzg!. osiągnięciu dobrego wy-

c u u na dzied 13 b. m. t. J. nadchodzący czw:ir- Drużynę Sportclubu ulrzymy Jednak w Lo· mowa!a się na kongresie w Sztokholmie w 19341 niku, przez wywrócenie pl·otka. 
tek. Przed kliku dniami otrzymał klub łódzki dzi jeszcze w bletącym miesiącu, gdyż odbywa I ro_ku, m. In: sprawą biegu przez plotki i same- Obecni~ stworzo~o właśnie w Niemczech 
oficjalne Potwierdzenie tel umowy od Zarządu ona tournee Po Polsce 1 między Innem! zmle· mi plotkami. Decyzje wówczas p0wzięte są nie- I plotek, ktory o~pow1ada tym war1;1nkom .. Nowy 
Sportcl b LKS fi I I zwykle ważne dla igrzysk olimpijskich, stano- I plotek składa się z dwu poprzeczme połozony_c~ u u. poczyn uź P erwsze przn.o· rzy się w dniu 27 b. m. z WIMA. wykazuJącą wiących w lekkoatletyce również mistrzostwa części.,-slużących jako P-Odstawa opartych o iei 
t-0wania do meczu, w dniu wczorajszym zosta· ostatnło znakomitą formę. świata. w przeciwieństwie do dawnych przepi- kof1ce prostopadłych ~zęści. Obie ~zęści P.rost?­
ły rozlepione na murach miasta afisze, gdy zu- .JCOOOC • padle powiązane, są 1ed~ą, lub większą 1l.ośc1ą 
pełnie nieoczekiwanie nadesłali wledi)ńczycy poprzeczek. U gory mozna plotek nastawić na 

~~=;~a~r~J:;:z~npa:~c;::uny:~ ~:i:::z~3 o:w~~ Za1·nteresowaniB f notb2łem wzrasta ~~~~t;c~k:y~~~ś~yćodi~~~!~dn~: e~żd~~!~~~~f l U U . wysokości unieruchomiona. Waga· c~lego Pl?t-
z powodu zakazu Austriackiego Związk1.1 Piłki ka wynosi 10 kg.; przyczem waga ta Jest podz1e-
Nożnej. ale W POÓS,WC1€h ZOŚlrODiC:Zfttg'Eh !oona na poszczególne części tak, aby siła 3,6 

Zarząd LKS-u postanowił zażądać od wie- Jest rzeczą d·owiedzioną, że w Anglji 1 Szweci'i. Na nadchodzącą niedzielę, 16 kg. otldzia!ywująca na środek górnej poprz~cz-ki w kierunku biegu wystarczyła do WYWroce-
deńci;yków odszkodowania za ponlel!lone wy-1 wszystkie spotkania międzypaństwowe i b. m. zapowiedziane jest spotkanie mię- nia plotka. Wysokość płotka wynosi na 110 m. 
datki I stracony termin. Pr1~tensl1 swycb docho· ważniejsze mecze puharowe odbywają dzypaństwowe Szwecja-Dania, odbyć 1 06 m. (dawniej 1,067 m.), na ZOO m. 76,Z cm., 
clzlć będzie klub łódzki za pośrt!duictwcm 

1 
się na wyprzedanych do ostatniego miej się mające w Goteburgu, na które już w a' na 400 m. 91,4 cm. Naiwiększa szerokość WY­

PZPN-u. sca stadjonach, przyczem zapo.trzebowa przedsprzedaży, wyprzedano 50 tysięcy nosi 1,20 m„ największa długość podstawy 70 
b 1 k l b I 

cm. Górna poprzeczka jest zaop'atrzona w bia-
Pn:ypuszczać należy, te Sportclub odwołał nie na i ety prze racza tam sta e znacz i etów. Stadion goteburski nie może Io-czarne pasy poprzeczne. 

mecz z LKS-em z tego powodu, ponieważ w nie ilość miejsc, jakiemi dysponują klu- pomieścić już więcej widzów. 
środQ lub czwartek musi rozegrać we Wiedniu ?Y· :---- O~eci;ie. l)O~obne rzeczy zaczyn:i. Dawniei, .wiel~ie ilości widz?w na Owens-fenomen lekkie)" atletyki 
z Vlcnn:i spotkanie o prawo brania udziału w Ją się te~ dz1ac w innych państwach. - meczach anf!1elsk1ch, wydawały s1ę nam I . 
tillW-'1** ee u Wr&Wił'I'* I tak przed niedawnym czasem zapotze opowieścią z bajki. Dzisiaj, przekonuje Uzyskany przez amerykańskk1egod stu 

bowanie na bilety na mecz Holandia- się o tern już cała Europa, że ciekawe ' denta murzyńskie~o Owensa re o: owy Wycieczka motocyklistów Ai;iglja przekraczało znacznie możliwo· spotkanie potrafi ściągnąć na trybuny wynik 813 cm. w sko~u wdał, będz_ie :wg. 
śc1 „kwaterunkowe" s.tadionu holender· rekordowe ilości widzów. Kiedv jednak prognostyk fachowcow amerykansk1ch, 

prz~b~ła do Pol·ski Z Pał 0styny skiego. Pod<ibnic ma się teraz rzecz w będzie tak u nas w Polsce. - jeszcze znacznie poprawiony w najbliż· 
L6dź, 12 czerwca. szym czasie. Trener Owensa oświadczył 

Do Polski przybyła liczna wycieczka <2r~1Jń..n.491r11'0DI• 4111 dO . ffliOl'-'LU. przedstawicielom prasy, że je.go pupil, 
motocyklistów z Palestyny, zrzeszonych J1 ,..._. _....,„ •rP „ ..._,..,,., zdolny jest do uzyskania znacznie lep-
w Hapoelu Tel Aviv. . kolarskiego Warszawa ....:.. Berlin szych wyników i w najbliższym czasie 

Motocykliści palestyńscy wyjechali/ . . liczyć się należy ze skokiem na 825. 
z kraju w pierwszych dniach maja i do- Warszawa, 12 czerwca. cm - 182.5 klm., 31 dzień odpoczynku· Znakomity skoczek Owens jest nie-
tvch:zas pr~ejechali już przez Syrję, . Polski Zw;ią~e~ Towarzy.stw Ko~ar· w Szc~ecinie, . 1 września ostatni etap tylko reko-rdzistą w tej dyscyplinie, ale 
Turc1ę, Grecię, Rumunję, Jugosławję, a 

1 
s1.u ch u~~o?111ł .1uz ostatecznie ze związ- Szczecm-Berhn - 146,4 klm. jest on też jednym z najlepszych sprin· 

obecnie •. po z:wiedzeniu wszystkich więk l kiem niem1ec~1i:n 1 proJ!ram mię~zypań·, terów Ameryki, przyczem w kołach fa. 
szych osrodkow w Polsce, udadzą się w stwowc1to wysc1j!u szosowego Niemcy-I Mł d i · • k I chowych zwracają uwagę na jego wspa· 
d:i.h:q podrót, poczem również na mato Po' s.k , rozJ:!rvwane~o na trasie Warsza 0 Z ez SZ 0 RC: niały styl, o wiele ładniejszy od stvlu 
cvklach, wrócą do Palestyny. 

1 
wa Berlin. Bie~ ten o ogólneLdiugości!tu~dzl~lą _ uuyła darmo pływać Metclafa. 

• • ~52 •9 k~m., rozc~rany zostanie ~ tym rol Zarząd Polskiego Związku Pływac· To się nazywa amatorstwo 
Argentyr.scy P ł~< 'rze s':awyw kdruBnku

1
.odwrotnym, a witęc z Warlkie~o w siałei dążności do propagandy Rząd albański wydał zarządzenie na 

h 
o er ma, przyczem rasa po· pł l ś ód · h k b k' C cą grat W PO!S'" e dzielona została na sześć etapów, a nie• ływa~ ~a w r na1szer~zyc rze~z mocy tóreJ!o, za rania on związ om 

A ń: t . k' kl b R . N Il ''lk w roku ubi·e-<ł m . ć 1· m odz1ezy, a pr:zedewszystkiem młodzie sportowym wypłacania sportowcom ja-r6en yns 1 u , osarmo eve · 1-' Y - p1ę · · - 1- I · ł kl b · d · · · · B „ , ·1 . d z' d L' . I zy Sz.KO ne1, wezwa u y ma1ące o po- kiegokolwiek odszkodowania materialne 
oys zwroci się o arzą u 1gi z pro Program etapów wyJ!lądać będzie na- wiednie tereny pływackie do udostr>p- 11: • • t · „ · l ·11- tk · p 1 . . . . 1 ' .... 150 za upraw1ame spor u. 

pozycią rozes;rama <1 n.u spo an w o -
1 
s tępu1ąco: 25 s1erpma start do wyśc!fil nienia szerokim rzeszom nauki pływa- Rz d lb 'sk. h d · ł · · sce. - . W . . . . t W f • d . k 1 . ą a an i wyc o zi z za ozema, L' . . . . 1 w. • arszawie i pierwszy e ap arszawiJ.: ma, rogą_tworzema ·omp ctow dla mło że sport winien być uprawiany je.dynie 

.1~a otrzym~ła r~wmez pr~p.ozycJę Łodz 140 kl?l·• 26 Łódź-Kalisz - 111 f dzieży szkolnej po cenach minimalnych, l dla korzyści zdrowotnych a ciągnięcie 
przy!?-zdu

1 
dobr~J druzyny włoskie] „No- , klm., 27 Kalisz-Poznań - 117 klm., 2~ przy pobieraniu od uczestników kompie z tego zysku jest rzeczą 'niedozwoloną 

~ara. •.n{ e.żące1 do czołowych zespołów ' dzie~ ~poczynku w Poznaniu, 29 Po· 1 tów jedynie rzeczywistych kosztów, lub I Winni niesto~owania się do tego zarzą~ 
arugie1 1j!1. I ~nan-P1ła - 103 klm., 30 Piła-Szcze· też zupełnie be1Zpłatnie. dzenia będą Sll.1rowo karani. 

O.. . d o e m p s d 8 na objazdach po calym kraju, przypo- mym u~miechem żegnał się z Schmclin-. e y a o a e r a rninających pochód trjumfalny. giem i rze';t do niego: - z ciebie bę-
·_, . . Byl sensacją pierwszego kalibru dzie jeszcze mistrz!-napewno nie miał 

gdziekolwiek się pokazał - czy w naj- nic specjalnego na myśli. •-* WWHW§i+e'* 'St! WWitt!!WM" m mniejszem bodaj mieście Stanów, czy w DEMPSEY PRÓŻNUJE· 
z za kulis walk bokserskich I I Meksyk~. Jack - Tygrys nie wychodził Dempsey pogrążył się w dobroby-
o mistrzostwo 'w Iata 11 Napisał specjalnle dla „Expressu' ze smokingu? co wieczór. byt f~tow.any I cie. Nie miał dla kogo uprawiać trenin-

BILLY SMITH na najrozma!tszych bank!et~ch i _naoral gów, nie miał na kogo szykować swych 
Prawo przcdrut;:u zastrieżone T. re n e ~ ollmpłJskl P. z. B wskutek takiego trybu zyc1a duzo Uu-. żelaznych pięści. Pól Dempseya bylo 

. Decydującym i~st . jednak fakt, ie J dzięki okrągłej sumie, jaką p.ozyskar za szczu. . . dosyć, by zlikwidować w tydzień wszy-
firpo walkę przy3ąl 1 w ten spos6b sam mecz z Dempseyem _ jest po ,fai~ Walki pokazowe były Jego zgubą z stkich amerykańskich ciężkowagich ... 
zrzekl się reklamacji z tytułu tego nie-i dzień człowiekiem bardzo bogatym. dwuch względó.w .. Ponieważ orygil_Ialny W tym czasie nastąpiło jednak wy-
zwykłego wypadku. Niewątpliwie Ar- Co do Dempseya _ to jeszcze przez styl dempse~owsk1 był za ostry 1 za darzenie, które powinno byto wytrącić 
gent):ńczyk liczył, że zaraz potem uda jakiś czas po tym meczu wytykały mu twardy dla. Jego partnerów - ~usiat Dempseya z jego sytego luksusu i s.po­
mu się. upl~sow~ć !aki sam cios jak p~-1 ~szystkie dzienniki amerykańskie, ze się sam mistrz meco przeobrazić - czywania na laurach. 
przedm 1 ze dz1ęk1 temu walkę skon- mistrz świata powinien być mniej lek- więcej bokso~ać a mniej bić, aby. dać W Polo Grounds w Nowym Jorku 

-. czy. komyślny i nie powinien pozwolić się pole ~o popisu swym po111ocmkom. wobec czterdziestu tysięcy widzów -
Do końca rundy był Dempsey zu- wyrzucać z ringu. Potem cała sprawa Oczywist~, z.e w ten sposób naturalne Gene Tunney, który namordowat się 

pełnie bierny i bardzo dużo klinczował. ucichła. Angelo Firpo nie miał wcale s~łonn?śct mistrza ulegly zahamowa- nad Carpentierem w czternastu run­
Firpo trafił go jeszcze kilkakrotnie, ale zamiaru wyzyskać swej popularności i mu, a Jego styl -: został z~arnowany. ·I dach - ten sam Gene Tunney znokau-
niedokladT'ie. bić się w Ameryce z wielu ludtml, któ~ V:' tym okresie nastąpiło r~wmez tował w dwunastej rundzie Toma Gib-

flRPO WYLICZONY. ryich mu proponowano: wrócił na po-· małzeńst"'.o Dempseya z :Estellą faylor bonsa - starego wygę i twardą sztukę. 
Dempseyowi wystarczyło minuta ludnie, do siebie. Dempsey nie miał artystk~ fllmową.. . . •któremu Dempsey w swych najlep-

pauzy, aby znów wrócił zupełnie do sil przeciwnika. Jeśh zastanawiać się nad kwestJą, szych czasach dal tylko radę na punkty 
Zaraz na początku rundy poszedł na fir Któżby go mógł w istocie zanicpo- czy c~ynny boks.er winie~ się ż~nić, Tunney - poza swym charakterem: 
pę z całą furją, ale to by la tylko na koić? .. Najlepszy amerykański bokser czy me - Vf kazdyi:i ra~ie. odpowiedź niezłomnym, poza rozumem i wolą je­
większą skale przeprowadzona fint? wagi półśredniej - Gene Tunncy ...... jest Jedna: me P~wimen się zemć z ko- dyną w swoim rodzaju - miał bardzo 
Pozwolil Argentyńczykowi na cios i mógł po latach kandydować na tron bietą tY1J)U .Estelh Taylor. dużo do zawdzięczenia mistrzowi świa­
skontrował lewym sierpowym. Po Dempseya. Narazie Jednak Oene Tun· W roku 1925 Dempsey zawitał oo ta wagi lekkiej - Benny Leonardowi, 
chwili nowa finta: lewy sierpowy l po ney bil sie ludźmi tej miary co Harry Europy. Widzieliśmy go w Paryżu, który chyba po wsze czasy uważany bę 
nim z szybkościa myśli wystrzellt pra- Greb, 'Jack Delaney i inni i zwyciężał gdzie sędziował mecz w Gaumont Pala-, dzie za najdoskonalszego teoretyka 
wy sierp poparty calą wagą ciata mi- ich na purrkty. W rok po spotkan~u Fir- ce, o . czem już wspominaliśmy i w Ko- boksu i najpoważniejsze.go uczonego 
strza wszystkich wag. po - Dempsey z utył Tunney siedem lonJł w meczach p<Ykazowych. W Ko-, boksera. Nikt nie znał tak boksu i nic 

firpo złamał się wpół, wywrócił się run'd na .Erminłę Spallę i czternaście lonji spotkał się Dempsey z Schmellin- umiał go tak nauczyć pracowitych i 
na wznak i, letąc jak długi, został wy- rund na Carpentiera, który w roku 1921 i głem, podówczas małoznanym bokse- zdolnych uczniów jak wielki Benny Le­
Iiczony. nie istnłał wobec Dempseya na ringu. '!rem wagi p6łcłę:tkłej. Mistrz świata onard do którego po wiedzę przychodzą 

firpo nie mógl się przez latu c1te Podobno Tunney .stracił punch. Inni był zdumiony podobieństwem, jaka nieraz na krótkie lekcJe i na poprawki 
pogodzić z tym rezultatem. W swej oj- mówili, że go nigdy nie miar. Carpen-1istniała między obu. Dempsey zaintere- , najwięksi mistrzowie. Również me­
czyźnie został przyjęty jako moralny tier twierdził, te w tych czternastu sował się swym niemal sobowtórem do nażer . Tunney Billy Gibson - umiał 
zwycięzca w walce o mistrzostwo św1a rundach przekonał się, że cios Tunue.va . tego stopnia, że w dwurundowej walce nim odpowiednio poprowadzić w sen-
ta. Na tym nastroju zrobił Pirpo w• jest potężny. i ookazowej - widocznie go oszczędzał. sie finąnsowyro. · 
swym kraju wcale dobry: interes, • Dempsey tymczasem spęazał :czas W każdym razie, gdy Dempsey. z uprzei '

1(Dalszy :ciąg Jutro.~ ' 
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Doktora K. wezwano do pewne) starszej pa· 
ni. Lek11rz podszedł do łóżka, przyWltał się z 
chorą I rzekł dobrodusznie: 

- Co pani dolega, łaskawa dobrodziko?." 
Dama. leżąca w łóżku, WYProstowała 1111 

dumnie I odparła: 
- Doktorze, Jestem t.oną znanego bankiera 

Picnlążkowskiego ! 
- Tak.„ No, ale cót Ja na to mogę oora­

dzlć? 

•• .... 
J(ilku lekarzy zasiadło do brydżfr, 

- Kolega strasznie długo się zastanawia! -
przygaduje przy rozgrywce Internista chlrur· 
gowi. 

- Trudno, kochany kolego .•• - odcina się 

chirurg. - Brydż to nie grypa." Tu trzeba tro· 
chę pomyśleć." 

- W takim razie - palnął Internista - nie , 
zazdroszczę waszym pacjentom, sk,oro zaczy. 

A rakc a on ń ki m Zoo 

naci.e się zastanawiać dopiero w trakcie opera· , • , • , • • • 
cil' W londynski'em ogrodzie zoologicznym naiw1ęksut atrakc1ą dzieci 1est prze-

. · • • Jażdżka na słoniu. Za opłatą kilku groszy wszyscy mogą mieć tę przyjemność 
, ,.., 

J(siężna Leokadia siedzi w salonie I czyta , 
francuską książkę. Wchodzi pokoJówka I mel· 1 
duje: 

- J(ąplel gotowa, proszę jaśnie pani." . 
Księżna przeciąga się lenlwle, zlewa l odpo· 

w~~= . 
- Jestem strasznie zmęczona.„ Wykąp się 

za mnie, Mąryslu, tylko teby woda nie była . 
zbyt gorąca, bo wiesz przecie, że nie znoszę ~ 
gorące) kąpieli." I 

•• I 

filip Konewka o~wl:dczył się pannie Jadzt f 
Młoda dziewczyna przyjęła te oświadczyny z 
niekłamaną radością, aby Jednak rozwiać wszel· 
kle wątpllwości, zapytała: 

- Mól drog~ czy mogę wierzyć, że Jestem 
twą pierwszą miłością?_ I 

- Oczywiście!... ! 
- A czy mam wierzyć, że ty wierzysz, że 

Ja wierzę?.„ ( 
r•• ' .... 

Po wielkie) awanturze małżeńskie) nastał 

rnowu krótki rozeJm, w czasie którego żona 

wypowiedziała następu)ącą głębok!l sentencJę: 

- Nie rozumiem dlaczego się tak sprzecza· 
my„. W czorai dopiero czytałam, że małżeńs· 

two to spokojna przystań, w której spotykają 

si~ dwa okręty życia... 1 

Ro groź ego ban 

- Psiakrew! - syknął mąż. - To Ja aku· 1 Na Kubie rozstrzelano Jednego z najgro źnieiszych bandytów Valdoza, który 
rat musiałem spotkać pancerniki ' kilka lat był postrachem mieszkańców wYSPY· 

DANJA - KRAJ ROWERZYSTÓW •. 

I. Piękny widok z Kopenhagi', stolicy Danii 
Duiiczycy są, jak wiadomo, zapalonymi 
rowerzystami I przez cały dzień widać 
sznury rowerów na jezdniach miasta. 

JESZCZE JEDNO SWIĘTO WOJSKO­
WE W ANOLJI. 

I ~ 

1 W dniach ostatnich pułk strzelców kró'. 
! lewskłck w Tower obobodził 250-tą 

I rocznicę swego istnienia. - Na zdjęciu 
fragment uroczystości, która odbyła się 

z tej okazji. 

cd zienna nowelka ,,Expressu11 wróciło się ottemnie. Zdawałem sobie 1 Nie moi!łem zapomnieć tej stufran­
s;prawę, że ruletka to moja zguba. A jed • kówki i powiedziałem sobie, że jeśli kie 

al 4uf roftfl...0..,U bo· nm...norł nak nie potrafiłem skończyć z tero. Gra dykolwiek w życiu ją odzyskam, to pój­_, a „ WW li• łem w dalszym ciągu. Dosdo do tego, j dę do kasyna. Bo ten banknot musi mi 
że pozostał mi zaledwia jeden banknot przynieść sz.częście. 

Był cichy, letni wieczór. I Tego wiecz.oru, gdyśmy siedzieLi z nim stufrankowy. Poszedłem do kasyna i po- I teraz właśnie zdobyłem go. Stufran 
Siedzieliśmy na tairasie jednej z re- w resiauracii, nie odzywał się prawie do stawiłem całą tę sumę. kówtka, po dług-ich wędrówkach, powró-

stauracyj w Monte Carlo. Z wnętrza Io· ·.nikogo. Był mużony swą monofonną Wygrałem. Naiwet siporo pieniędzy. ciła do mcie. 
kału dobiegały dźwięki jakieiś melodji. pracą. Wydawało mi się, że zinów wracają daiw. - I maisz zamiar grać? _ spytałem 

Konrad Stuhl, jak zwykle w ostat- Dopiero gdy przyszło do płacenia ra ne, dobre czasy. go. 
nich czasach, był bardzo przygnębiony. chu'lllku, ożywił się nagle. Gdy nazajutrz ponownie pTzy.szedłem - Taik, będę 'grał - odparł, spoglą-

Czło·wiek ten niegdyś posiadał w Kelner, wydając mu resztę, w~ęc_zył do kasyna - postawiłem ten sam ban- dając na mnie dz.iwn:ym wzrokiem. _ 
Niemczech ogromny majątek Był bar- mu jakiś banknot stufrankowy. knot. . Będę grał i zdobędę pieniądze. Zoba-
dzo zdolny i nikt nie przypuszczał, że Stuhl spojrzał na banknot i krzyknął Nume.r tei siufrankówki doskonale czysz, za kilka tygodni znów · będę mil-
tak szybko wszystko straci. zdumiony: pamiętałem. I mów wygrałem. jonerem. Odkupię hotel, w którym obe-

Zgubiła go ruletka.. - Skąd pan ma tę stufrankówkę? . Gdy w nocy wróciłem do domu, u- cnie pracuję. 
Spęuzając większą ozęść roku w - Nie wiem - odp-?'Y'iedział mu kei- mieściłem mój podpis na banknocie, by - A przecież przysięgłeś, że ju7. nig-

Monte Carlo, grał z namiętności, jaka I ner. - Prawdopodobme otrzymałem ją przez nieuwagę go nie wydać. Byłem bo- dy nie przestąpisz progów kasyna? 
cechuje wszystkich ludzi hazairdu. Prz.ez od jednego z gości. wiem głęboko pTz,ekonany, że właśnie - Bo nie wierzyłem, że odzyskam 
dłuższy okres szczęście mu dopisywało. - Pziękuję panu - zawołał Stuhl.- ten pieniądz przyniósł mi sizczęście i bę mój banknot. 

Aż wreszcie poozął przegrywać. Szukałem tego banknotu od trzech lat. dę tak długo wygrywał, dopóki go nie Pożegnał się z nami. 
Licząc wciąż na to, że los mu się Spo~ądaliśmy nań wszyscy z ?ainte- stracę. - Idę wprost do kasyna - powie-

znów uśmiechnie, operował przy zielo- resowaniem. Trzeciego wieczoru znów po.stawiłem dział. Rozpoczynam wielką grę. 
nym stoliku zawrotnemi sumami. . - Co to ma właściwie znac,zyć? - tę stufrankówkę i znów wygrałem. Pójdziemy z tobą - zapropono-

W ten sposób w przeciągu lmnkiego spytałem go. Wracałem do domu późną nocą. waliśmy mu. 
czasu znalazł się w obliczu ruiny mater- Stuhl pokazał mi banknot Byłem pijany. - Nie, chcę być sam - odparł. 
jalnej. - Widzisz - wyjaśniał mi. - Po Wręczyłem szoferowi banlmot, któ- Spotkamy się jutro rano. 

Gdy pewnel!o dnia przegrał w kasy- lewej stronie, u góry, widnieje mój pod- ry zadecydował o moim losie. Nie spotkaliśmy go już więcej. 
nie ostatnie pieniądze, postanowił poz· pis. To dziwne, że w ciągu trzech lat Nazajutrz daremnie szukałem kierow Nazaiutrz rano dowiedzieliśmy się, 
bawić się życia. Na szczęście zajął się nikt go nie wymazał. Przecież ten bna- cy samochódowego. Nie pamiętałem nu- że l!rał do świtu i wyl!rał znaczną sumę. 
nim jeden z właś.cicieli mieiscowych ho- knot z pewnością kilkaset razy zmieniał meru auta i w żaden sposób nie mol!łem Zaczęliśmy wierzyć, że ta siufranków 
teli z którym Stuhl pozostawał w dość siwel!o właściciela. go znaleźć. ka istotnie przyniosła mu szczęście. 
bliskich stosunkach. - A w jakim celu właściwie poclpi- Wieczorem oczywiście znów znalaiz- Niestety stało się inacze,j. 

Zaofiarował on mu posatię zarządza- sałeś się na tym banknocie? - pytałem łem się w kasynie. Następnej nocy Stuhl przegTał nie-
jące~o. go dalei. · Począłem przegrywa6. tylko swoje pieniądze, ale i 40.000 fran-

Stuhl zJ!odził się bez wahania. - To dłuższa historia, W ciągu kilku dni straciłem wszyst- ków, stanowią własność przedsiębior-
I od te~o czasu pracował sumiennie. - Opowiedz nam ją. ko. stwa hotelowego. 

Zaprzys·iąRł sobie, że więcej już nigdy I Konrad Stuhl rozpoczął swe zwie- Wówczas właśnie zaopiekował się Gdy wys.zły na jaw nadużycia, Stuhl 
nie będzie )!rał w ruletkę i dotąd isrot- rzenia. I mną ów hotelarz i zaofiarował mi pasa- powędrował do więzienia. 
nie ani raz.u nie przestąpił progów kasy- - Jak wiecie, - opowiadał - pew· . dę. . Dol. 
na. nego dnia nieoczekiwanie szczęście od- ' Od tego c.zasu minęło już kilka lat. ' 
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